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Cielca poród? we Lwowie.
*

Rząd francuski aprobuje układ londyński.
PARYŻ, 14 8 (PAT.) Na wiczcrajszeim po- 

sieuzeniuj Rady oiunistjró{w|, k tó re  zakończyło się 
o, godz. 12'30 jwi nocy amłeve przedstaw ił 
obecną sytuację lw( M arokku i Syrji, poczerń 
Briand zakomunikofwlał członkom rządu  tek st 
odpowiedzi na notę nidfhiecką, w spraw ie u k ła ­
du! o tb|czpie|czeństiwte. Rada ministrów! jedno­
myślnie [wyrazić Briandolwi podziękowanie za 
rezultaty; .osiągnięte prze: niego w  Londynie.
Po posiedzeniu Briand podkreślił \vjdbec p,rzed- 
stajwicieli p|r,asy wielkie zadowolenie z tego, że 
gabinet angielski z!at|w|ierdził yw! całości tekst 
porozumienia jego z Chamberlainem..

Co zamiera uKiad londyński ?
BERLIN, 14 8. (PAT.) Dzienniki donoszą, 

'że berlińskie koła, polityczne sądzą, ze odpo- 
jwŁedź framcjuska nie będzie obszernym doku­
mentem. Liczą, się z tein. żfe (w! noide swej Fran­
cja !w|yr,azi gotowość zachodniego układul o blez- 
pieiczeń,st|wic o wschodzie zaś pirdwjdopodoblnic

nie będzie (sv|qale mowy. Celem noty będzie 
; zakończenie (wlstępnej dyskusji i przejście do 

ustnej /wymiany zdlań. Zaproszenie Niemiec; do 
Wzięcia udziału w  'konferencji nie 'będzie w y­
rażone fwj samej nojęie, lecz nastąpi r)óźniej za- 
pioimoicą drugiego krpku dyplomatycznego Frian- 
|djri i Anglji.

Pie|r,wiszy zamiar urządzenia spotkania w  
Genewie trzech ministrów! spraw; zagr. Cham- 
blejrlaina, Brianda i Stjpessemiana nie będzie u'- 
rzepzylwlistniony. Istnieje plan zwołania konfe­
rencji, lw{ sprawie pak tu  gw arancyjnego z U- 
działem ministrów! spraw zag|i wszystkich za- 
intereso[w|anyich mocarstw1 Rząd niemiecki pra 
gńąlby, fby konfe;ren,cjL -a odbyła się W ostat­
niej dekadzie sierpnia 1® Londyhie lubi w* Osten­
dzie i aby r,oko(vyfania te  zostały zakon,czonc- 
p|rzed sesją Ligi Nąrodó!w|. W. ten sposób1 u!moż- 
lijwfeonoibly wstąpienie Niemiec do Ligj Narodówj 
i iwizięcie1 przez nićh Udziału w sesji.

Do naszych Czytelników.
Upraszamy wszystkich naszych P. T. Czytelników 

o niezwłoczne nadesłanie prenumeraty za miesiąc 
sierpień, Prenumeratorom, którzy nie nadeszlą prenu­
meraty do 20 b, m„ wysyłka „Dziennika Ludowego0 
zostanie wstrzymaną.

t * " "• tr - -i

Imponujący strajk metalowców w Warszawie.
.WARSZAWA, 14 8 (teł. (wff.) Zgodnie z u- 

chfwjałami konferencji delegatów fabrycznych i 
irnężóiwl zaufania Związku1 metaloW/cóW, odblyły 
się dzisiaj ;rano piasoiyle zebrania ,robotnicze W 
poszczególnych fabrykach.

Na zebraniach u!ch)w|alono przyłączyć się do 
'zji .Arejkofwlej'.

W szystkie fabryki zarójwlno m niejsze, ja k 1

Konferencje min. Skrzyńskiego (e Paryżu.
PA YŻ, 14 8. (PAT.) Min. Skrzyński — 

konfi !ro|wiał onegdiaj i iw|azor;aj z ambasado rem, 
Lhłapo|w|skim, oraz wszystkimi osobistościami 
francuskiego Iministe.rst|Wja sp^aW zagr. W1 dniu 
dzisiejszyim mini? e'r będzie konfeyiowM1 z Brian 
deim, który Iwlczorai późnym, wieczorem po- 
(wlróidł z Londynu i zaprosił ministra na śnia­
danie. Po pniadaniu ma się odbyć konferencją 
[w! kwlelstji noty, na; odjp^fieldź niemiecką Iw! spra 
jw*ie bezpieczeństwa. Min. Skrzyński opuszcza 
Paryż fwl sobotęi Wieicizorem i przybędzie do 
Warsz.a'w|y iw iponiedziałel
flilcjalny inyslĘP póIglduskiSui mcnarchl- 

stycznych
WARSZAWA, il4 8 (Hel.. |w|ł.) Minister sp|i, 

Wewnętrznych (otrzymał zawiadomieniei iż po-
twfstałp noWe: st|ronnjrl!wjo polityczne pod  nazWlą 
i-Obóz m onarchistów  polskich'', oraz że1 iczyh- 
•“ości te j organizacji rozpoczną się ;wj sierpniu1

i (większe, są niefazynne. W okoli,caicn W arsza- 
(wlyl (metalowicy rówinież s tre jk d ją . O1 gbdz. 10 
Iranu odbyło się olbrzymie zgrom adzenie s tre j- 
kujących. W archolskie zamiary komunistólwl, 
jchadekófwf i enpe.ro wiców,1, zostały, z miejsca, 
zlik|wlidowiane, poiczeim zgromadzeni uchwalili — 
(w|yt;rw!ać WJ akcji strejkólwfej,. aż1 do zwycięstwla;.

Polsko-czeska umowa węglowa.
WARSZAWA. 11, 8. (Pal.). Republika czecnosto- 

Wacka pozwojita na .wwóz 60.000 ton węgla miesię­
cznie z okręgów produkujących węgiel do Czechosło­
wacji. Niedgstarczona w ciągu1 jednego miesiąca ilość 
węgla będźle przeniesiona ..na następny miesiąc, w ten 
jeahak sposób, aby razem z dodatkowym dowozem, 
niewyWiczionego węgla ilość miesięczna nicprzekroczyła 
85.000 ton. Obie umawiające się strony zobowiązały się 
nieoigraniczać w żauen sposób wolnego handlu1 po­
między polskimi dostawcami węgla, a .odbiorcami. —' 
Układ1 daje równocześnie możność wywozu1 wielkiej 
ilośfii miału!- węglowego.

Kara śmierć- na spekulantów rUufoiuych,
ATENY, 14 8. Grecki rząd My dał' aekreH. 

ustanawiający „arę  śmierci na IdyipektoIróMi b'an-t 
kólwj, k tó rzy  upraw iają spekulację wjalutowie1.

Pa manetorach
WARSZAWA, 14. 8. (AW). „Gazeta Warsz.“ oo- 

nosi z te_rcntt manewrów wołyńskich, że ■ ćwiczenią 
prowadzone bardzo poważnie, były doljrą próbą war- 
loiści uaszege ■ wojska. Zdaniem oficerów zagraniczny*^ 
próba ta wypadła bardzo .dobrze. Nawet z daleka ob­
serwować można było doskonałe opanowanie nowej 
taktyki, or,az orjenlaeję w terenie. Przemarsz wojsk po 
manewrach podczas ulewy wykazał znakomilą posta, 
wę żołnierza. 8 baonów piechoty, masy jazdy i arty- 
Icrji po uciążliwych manewrach szły jak na para­
dzie. Po zakończeniu manewrów odbyły się gonitwy 
dg pierścienia i inne zabawy wojeniic.

Ciężkie położenie optantów u» HlemczEch-
GDANSK. 14, 8. (AW). Na pograniczu1 pow. choj­

nickiego pirzylrzymano w tych dniach optanta ijicmiec- 
kiego. który Wybrał się z obozu optantów niemieckich 
W Pile, (by dostać się z powrotem do Polski. Zeznaje 
on, że optantom niemieckim powodzi się w Pile bar­
dzo zle i wszystkich opanowało wielkie rozgoryczenie, 
gdyż znalezienie pracy w Niemczech w obecnych wa­
pniakach wydaje się prawie niemożliwe. Większość ich 
nragnęlaby wrócić do Polski, gdzie wiodło się im bar­
dzo .dobrze.

Aresztowanie kurierek komunistycznych.
W ARSZAW A, 14 8. (bel. fwlł.) W;Czo'raj 

M łaaze1 policyjne Aresztowały 4 członkinie zMią- 
zkttl m łouziózy komunistycznej, k tó re  pełniły 
funkcje k u rje re k  m iędz) centralą kom unisty­
czną M W arszawie, a organizacją terrorystów! 
liwiowskich. Aresztow/ano Su'rę, Pelisę i E sterę  
Goldford1 oraz Sarę H. odesłano do dyspplzy- 
pji policji politycznejr^/wle Lwowie.

Obrona waluty polskiej.
W ARSZAW A. 14. sie|rpnia. — (A. W ): 

W czorajszy dzień spędził p rem i en G rabski M 
Spalę, inform ując prezydenta "Rzplitej o zarzą­
dzeniach (wlładz w' spraWie dalszej akcji zmie- 
irzaj ąicej dd, zrólwhowiażenia kuirsu złotego.

Rijemior, odby ł (rójwlnież dłuższą rozmowę z 
p!0sł'e!m a,m drykańskim Pea,rsónem, k tórego  p re­
zydent ippdej,mo(wjał u  (ciebie.
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Dlaczego załamał się złoty?
U trzy manie fwiartości polskiego złotego le- pio dostarczający deWiz po dyktowanej przez 

:ży (w[ żywotnym inteiresie szerokich mas spo-; siebie penie 0 8  — 12 .pirocent ponad pary tet 
łieiczeństwfa, k tó re  żyją z pnący fizycznej i u f'; 'wyższej 
imysłoWjej. Wairstwjy te  i tfak ju ż  dotkliwie do­
tkn ię te  s ą  k lęską zmniejszonej 1 zmniejszającej 
się siły kupna złotego, k tó re j pojczątki sięga­
ją  jwsteicz do wiosny ubiegłego roku i k tó ra  
ciągnęła się niep|rzetrjwfan!e przez ca ły  czas. W y- 
irazeim tego  stanu była drożyzna.

W skazywaliśm y na niebezpieczeństwa, k tó ­
re  groziły  7, totem y i na potrzebę szybkiej, ra- 
tiunko|w|ej akcji.

Co Uczynił [rząd od tego czasu?
W prowadził wysokie cła, aby umniejszać 

im port, naiprafwjiać wysoce pasywny bilans han_ 
dlojwjy i sztucznie, na rachunek 'konsumenta, 
piopiejrać drogo produkujący sfwiojski przem ysł1.
Zjw|iększył il-oiśić bilonu wj obroże  i zamienił dro­
gą  ustajwjy sejm owej (? ) pięciozłotowy bilet 
Banku polskiego na zdąiwfkowy pieniądz, p rzez 
państlwfO' z zyskielm fabrykowany. Udzielił1 po- 
molc(y pirsy kartelowlaniu p rzem ysłu  węglowe- 
g|o: i ualtd\v(ego, pelem zwiększenia eksportu  k o - 
szteim obciążenia [wleWnętrznelgó konsumenta.

W ęgiel [w| ten  sposób w "kraju odrazu po- 
djrożał o 80 proc. — Rząd dalej zapoiwliedżiał 
ograniczenie fw|ydatków państwpiwtyćh na s ie r­
pień, a 'urządza ró(w(noiQze|śnie 'kosztowne i w y - 
stalwhe m anew ry wojskoWie na wschodnich i 
zachodnich rubieżach państlwą. Rząd zamieirza 
jwjpirowadzić zupełny zakaz przyWozu całego 
szeregd a rty k u łó w  z zagranicy.

Pasyfwbioiść bilansu płatniczego i dążność u- 
trzyimania pary te tu  złbtego p|rzy zmniejszonem 
pokryciu zmusiły Bank polski do |w|yoofania 
Części złotych z obiegu, do ograniczenia lub 
zupełnego' obcięcie gospodarczych kredytów!. O- 
statnio Bank polski zanieichał przydziału! defwliz 
krajolwiym bankom, dla w ypłat z g ospodiapczycb 
zolboWtazań wobec zagranicy z te j prostej pjrizy- 
iczyny, że delwiz tych nie posiada więcej w! 
dostatecznej ilości i nie imoże narażać złotego 
(wytrąconego już  teim samem ze słabiej zresztą 
pólwlnowagi, na zupełny i katastrofalny spadek  
!w| przepaść. I w ytw orzyła się, w śkutel tego 
syl lacja, że imamy piodlwlójne kursy dewiz: ie- 
tfen oficjalny, pod (wlezwaniem fikcji parytetu! 
złotolwlego, a więc nieipir.awdziwy . nierealny;
'dlrugi pozagiełdolwly, na razie istotny i rea ln y  j

Pierwsza Katastrofa przed świeżo 
o tw o rzen i mostem w Warszawie.

O dżyła czarna giełda i Zm artwychwstała 
ivv: przesileniu1 gospodarczem i finansoWem, W[y- 
hodoWanem ichaotycznoiśicią sanacyjnych rzą- 
dólwi. Załam anie się złbteigo jest logiczną kon­
sekwencją plraW' gospodarczo finansowych.

RrzypisyW[snie go Niemcom, Czećhom, i 
Gdańskofwli nie je s t niiczem innnem, jak chęcią 
odwrócenia Uwagi Wi społeczeństwie od istoty 
rzeidzy.

Niewątpliwie1 załamanie się kursu  złotego 
w' Berlinie; i w Pradze 29 lipea b. p. szło rów no­
legle z fwliększą podażą złbtyjch na tych g ieł­
dach.

Czem należy tłum aczyć iwliększą podaż zło­
tego pirzez kilka dni Jwt Berlinie i w ślad1 z a j — 
nim jwl Pradze, W Wredni u i fwl G dańsku? .O- 
tóż  teim, że Niemcy zmuszeni są likwidować 
slwbje unieruchomione skutkiem  wiojny handlo- 
iwfej z  Polską konta zlotowe. W ed ług  dat z ri- 
1924, dającyćh ojbtaz Wzajemnych wielkich" sto- 
suhkóW' handloWylch, Wlyfwlóz z Polski do Nie­
miec (w nosił przeszło 500 imiljonów złotych,
3 (więc 33.5 procent je j całego eksportu, gdy 
Wywóz z Niemiec do Polski około 375 miljonówl 
złotyich, 'równających się 4.6 procentu! ich ca­
łego eksportu:. Jeżeli ta  aktywność polskiego 
bilansu handloiwlegó w  stosunku db Nie!mie|c. 
jwlyrażająca się W dziesięciu miljonach złotych 
[miesięcznie na korzyść Polski Iw1, roku  1924 
zmalała W pierwszych miesiącach ro k u  1925 
aby później po 15. czerwicą b. r. zupełnie zni­
knąć, to  niewątpliwie niemieckie firmy miał] 
s(w(oje konta złotowle, likw idują je iw1 obliczu 
zeirfwlanyjOh rokowań o tra k ta t  handlowy i po- 
(wjstałej wiojny handloWieji.

MożliWlęm jest, że likwidowanie tych kont 
nie by ło  luźne, samopas idące, le,cz — , jak 1 
IwSzyst ko U Nie|m|cjóW — obmyślone i (zbrgainizo-

Zaledwie upłynęło dwa dni od chwili otwarcia 
mostu Poniatowskiego, a już zdążyła wyniknąć na 
nowej arterji katastrofa, na szczęście o rozmiarach 
minimalnych. Działo się wczoraj.

Autodornżka nr. 17786 jadąc po kawalerska 
od Nowego Świata, tuż przy wjeździe na most 
chcąc wyminąć jeden z wozów, tak raptownie skrę­
ciła. że auto nie utrzymało równowagi, wywróciło 
się i uległo strzaskaniu.

Jadąca w aucie Irena Jabłońska, wyrzucona 
została na bruk, lecz szczęściem nie odniosła żad­
nego szwanku.

Natomiast kierowca Władysław Brochccki zo­
stał przygnieciony przez samochód i uległ pęknię­
ciu kości prawego przedramienia i złamania prawej 
ręki.

Wojna włoska w Afryce?
RZYM. 13. sielnmia. W  Cyrenai.ee oddział 

(włoski napadnięty został przez kilku krajoW- 
!dó|w|. Kapitan i kilku żołnierzy zabitych.

Rząd1 {włoski zaiządźił ekspedycję karna 
Jest przekonanie, ze krajofwfcy podszczuci zo­
stali db' zopgani zbwfa 11 ia gUelrili przelciW Wło- 
ichom przez Abd-el-Krima. Mussolini iw! kasynie' 
oficerskiem (w| Castro P retoria  wypowliedział 
imoiwlę Wojenną, w ydal jednak  rozkaz prefek-ł 
toim, ,że ogłaszać fwjolno tylko ten tek s t mowy, 
jak i zakom unikuje Agenicja Stefaniego.

RoKowanla rosyfsHo-nlBmlBCklB.
MOSKWA. 14. 8. (Pat.). „N W. Tgb.“ donos;,

że rokowania nienueeko-sowieckie w sprawie traJna- 
tul handlbWelgo weszły w stadjum rozstrzygnięcia. Ro­
kowania rozpoczęły się bezpośrednio między amba­
sadorem niemieckim \y Moskwie, a Cziczerinem. a 
przedtem odbyły się rokowania wstępne między Stre- 
iemanem. a Litwfinowem W Berlinie.

5 T S  IrancnsKteh o HngUI.
BańkU polskim m ieć konieicznie lrezerw(y dewS- 1 LONDYN. 14. 8. (Pat.). Pisma notują pogłoskę, że, 
zofwje. {Kweslja dlulgów francuskich w Anglji została już u re-

jwtzy
razie.

Z a ła m a n ie  się p a ry te tu  z ło teg o  p rą e sz ło  n[a ’ gulowaną. Ńa wczorajszej nieoficjalnej konferencji mię- 
y s tS e  g ie łd y  ś w ia ta  i u trz y m a ło  się n a . ó'zy Br landem a Churchillem Anglja miała" Się zgodzić

"a  obniżenie wysokości ra t z 20 na 13 milionów 
funtów szterlimgów.

ANATOL FRANCE,

U
Hieronim Crainąuebille, haiidkirz iWIarzyW, 

jwlędlrował pirzez miasto, popychając sw'ój m a­
ły  (Wózek i u aw o łu jąc : ,,Kapusta, m archew1, 
kalarepa". Jeśli zaś m iał seler, Wlołał „Szpa­
rag i" . Szparagami bolwleim biedaków  jes t se- 
le|r. O tóż zdarzyło się, że 2 0 . października, 
(uf południową godzinę, gdy Orainguebille szedł 
ulicą M ontirmartre W[ dół, pani Bayard, szeW- 
obtwia z pod „Anioła s tróża", w yszła ze swie- 
go iskleipui, i (ruchem Dełnym pogardy, fwżięła w  
rękę , |wiązkę selerU.

— T aki to  ten iwgsz s e le r ! Po czemu1 
Wfiązka, ?

— Siedemdziesiąt pięć groszy, ipaniuSiuL — 
Lepszego nie znajdziecie!

Siedemdziesiąt pięć groszy trz y  szkąra- 
dńe selery ?

I z namaszczeniem rzuciła w iązkę db1 
Mózka.

W tedy to zjaWił się policjant N b  64 i rz e k ł 
do Cirainąuebilia:

— P;roszę ru szać !
Od pięćdziesięciu lat CrainqUebilIe ruszął 

się od rana do (vv|ieiczor,a. Rozkaz wlydał mU 
się tedy spraiwtediiwfyi i z tia tu rą  |rze|0zy zgodny. 
Do lw(ypiełnienia-go b y ł najskłonniejszy, nale­
gał Więc na kupującą, aby wzięła, czego: jej: 
potrzeba.

— Muszę pirzeicież 'wlybrać towlairL1 — od- 
parła  cierpko- szelwfcowla.

*) W języku1 francuskim opowiadanie to nosi ty- 
tui: „Crainquebili?‘ (czytaj: Krękbil).

I I 'brała (wi ręk ę  z kolei każdą  wiązkę sele- 
|r;u( ,aż zatrzym ała tę, któr|a- je j się fwlydała 
najładniejszą, i p|rzyfcisnęła ją  db piersi t,ak, 
ja k  na kościelnych o'b|r(azaich iślwięte tulą do 
łona zfw(y)cięski liść ipialmy.

— Dam siedelmdziesiąt groszy. Będzie. I 
musicie poiczekąć, aż przyniosę pieniądze ze 
sklepu, bio pirzy sobie nie |mam.

I tulą.c sfwloją wiązkę, !w|róciła do sklelpU, 
gdzie Iwlchodziła właśnie k lijen tka  z dzieckiem 
na [ręku.

ejże  ,jh{w|ili policjant N;r. 64 po raz dlrugi 
fzek ł do CrainąuebilleG :

— Proszę ruszać!
— Czekam  na zapłatę — odpoWtedziuł 

Grainejliebille.
— Nie każę fwfam czekać na z a p ła tę ; każę 

twlam iruszae — odpiarł stanow|qzym głoseim po­
licjant.

TymCzaseim szefwicowia przym ierzała osiem-' 
naistomiesięczneimu dziecku niebieskie t r z e W(icz- 
ki. A m atka  ,spieszyła się. Zaiś zielone g:łó;vvki 
selć|f,u, spioiczy|wiały na ladzie.

O dkąd  Cratngucbille pchał swój w ózek 
ipirzez ulice, od p ó ł fwlięc wieku, przyWlykł do 
!piosłuszeńst|w|a, wobiep przedstawicieli J rlad zy . 
Le|c|z tym irazem. położenie jeglo 'było szczegól­
ne. Crainąuebille znalazł sie m iędzy obolwfiąz- 
kieim z jednej strony, a prałwlem z drUgieji. 
Nic posiadał zm ysłu prawnego. ,

ie rozuimiał1, że korzystanie z osobistego! 
p|ra(w|a, nie żwlalnia go od spełnienia społecz­
ne) oboWiązku. Uwzględniał zanadto slwbje1 
ipirawjo otrzymanie atalcznych mu' siedemdzie- 
s;ię'ClU, S roszb  za imałą zas [v\1agę pirzywiązywla. 
do' oboWiiązkn, k tó ry  to Obowiązek, mówił że 
trzeba  pchac fwbzek naprzód, wiciąż naprzód 
v t ulez lp|rzer(w(y. S ta ł na 'miejscu.

Poi iraz trz e c i ipolicjant Nir 64 spokojnie i 
blez gńiefwlu, rozkazał m u ruszyć. Podczas gdy  
'żandarm Montanlciel bezustannie grozi, a g-oźh 
nie -spiełnia nigdy, policjant N;r. 64 przeciwnie, 
jesł skąpiyl (w( ostrzeżenia, do protokółów  zaś 
sko|r> T aki ima zjwlylozaj. Jakkolwiek nieco pod- 
stępny, j e s t  do doskonały służbista i p ra \ y 
Żofcierz. Odlwfaga lwia, a słodycz dziecka. Nie. 
ma dla nielgo nic, prócz posterunku...

— Nie słyszycie, że każę (wlam ruszać?
Aby zostać na miejscu Crainąuebille m iał

W[edług swlego mniemania, powód tak  wlażny1, 
że (wydawał imU się w ystarczającym . P rzed- 
sta(wW go  ipirostoi i blez a rty zm u :

— Do kroćset! Mówię prze|qie’ż, że cze­
kam  na z a p ła tę !

Policjant Nr. 64 ograniczył się do odpice 
(w|ie'dżi: .

— Chceide, abym (wlas poczęstowiał skar­
g ą ?  Jeśli ty lko chcecie, tb i oWIszem bardzo 
proszę 1

Słysząp te  stawia Crainąuebille wzruszył r a ­
mionami, zMróici? na policjanta bolesne spoj­
rzenie, k tó re  następnie Iwfzniósł ku niebu. To 
zaś spojrzenie m ów iło :

— JBóg (wŁdżi 1 J,a tb  imam pogardzać priaW'a- 
imi? Ja  to  naśmieiwiam się z przepisów i de-< 
krietójwi ządzących imojeim, wędrownem  pa ,st 
(wfelm? O1 p iątej irano byłem  w  Halaich- C d  
siódm ej pirażę sobie1 ręce na tych hołoblach'} 
i (wlołam „KapUstą, m archew, ka la repa"  ! Mam! 
plrzeszłb sześćdziesiąt lat. Jestem zmęczony. A 
Iwlm awiają ml, że Winoszę czarny sztandar nur - 
tU. NaśmieWiają się ze mnie, i okrutne są takie 
drwiny.

C. d. n.
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POSEŁ ZYGM UNT PIOTROW SKI.

«  robotniczy w Szwecji.
BRUNNSVIG, 3. sierpnia.

Szfwlelcja, ,choć pod w zględem  obszaru zie­
mi je s t (większa, niż W ielka Brytania, a tak 
samo niż1 Polska, to jednak li|0zy zaledwie 6 
miljonófw' mieszkańców. Kraj rolniczy, gdzie1 za- 
led[wtie 20 poiqr, ziemi jest ipod upraw ą, resz­
ty  łasy, (wjo!d|yj i skaty .

Odmiennie niż |w| kyajajcn zachodniej Eu- 
rppy |wl Szwieiaji nie było feudalizmu. Sziwje- 
eja ,ma slwiego .Wiihelrna-jTella, w1 osobie Engel- 
bireKta, który, fw( a V. wieku wystąpił z uzbro­
jonym i [chłopiami p|rzeci(w, duńskim feudałom  i 
nie dppiuiśicił do ooddaństjwia. ju z  w  ro k u  1453 
istnieje chłopski parlam ent. To |w!olne chłopa 
stwb, dti|ch Wolności od wielu stuleci jwj Szwe- 
!Cji — je s t eharaktexyrstycznem obliczem dLi­
ch awlem pałego k ra ju  i ludności.

Dc srpku 1850 ipirajwie, nie blyło wi SzwJd- 
iqji przem ysłu. To|w| Sandler ‘wl swjej książce 
o stosunkach ekonomicznyrch SzWjecji pjcldaje 
JCiekaWją statystykę ; jeszcze w  roku1 1870 luk 
dnopć rolnicza stanojwji 72 proc kufnciści k ra ­
j u ;  (w| r. 1880, — 67 |profq. w  [r. 1890 — 61 proc., 
W) pr- 1900 — 54 p rci^ i (w. p. (1914 — 43 proc. o- 
statnio procent nieco się podniósł.

Do (wjażniejszych gałęzi plrzemysłu1 w1 Szlwje-j 
iqji należą: kopalnie ru d y  żelaznej (2/3 całej1 
rUdy żelaznej sś(w(i£ta o zaW|artoś|Ci ponad 60 j 
proc — jes t |w[ła|śnie w1 Szwecji). Daleji idzie 
pi zeniysł imetaJofwj) z V as taras j|ako laentrujmi. 
P|rze|mysł drzdwńy, na setkącih i tysiącach ki- 
k>|tn,et;ró|w| rozrzucony: liczne tartak , i papier­
nie. jjżwiacja nie inna ty lko  jwjęiglaj i sp|rpwjadz[ą|- 
ła  go  dotąd z Nielmięc, obecnie pierwisze kroki 
zrobiono i aipjwiet realizuje się przyw óz Wjęgla 
z  Polski. O1 jroz[w|ojU ipirze|mysłu szw edżkiega 
m ogą dać obraz cyfry, |w]zięte tak że  z dzieła 
tofwj. c . prem iera irządui.

W  p- 1861 — 2.100 fa b ry k , jwj k tó ry c h  p ra -  
IPofwjał 28.000 ro b o tn ik ó w , w.' ,r. 1895 —  5.000 
iui>r; k , (w| k tó ry c h  pir(aqow[ało 140.000 yonotni-J 
kó |w |; Jw| p. 1912 — 11.700 fa b ry k , w.1 k tó ry ch ' 
pjraciofwjałb Q 10.000 ro b o tn ik ó w 1, W; iT- 1922 — j
12.000 fa b ry k , (w| k tó ry c h  p raco w a ło  326.000 
nobbtnikó|w(.

Ogółeim jednak  przem ysł -szfwbdzki za tru ­
dnia obeicie daleko tyięcej, bo okgło jniljona.

Szwjecja przeszła podobną chorobę — ja ­
k ą  imy prztżyjwam y — bezrobocie Były dwa 
potężne: ok|resyi Dezroboida /wfjr. 1919 i 1922. 
tezed' tirzeima laty1 ilość bezrobotnych (w k ra ­

ju  o 6 miljono|w|eji ludnośld dicidhodziła dio 120 
tysiępy psób. Obecnie jes t zaled|włe od 15 do 
20 tysięcy bezrobotnych. Inna także choroba 
ta k  nam bardzo znana, em igracja sił robotni­
czych, do klrajó[w| obcych, głównie do Am e­
ryki, Sz|w|e|cji dała się w e z n a k i; Sziwlcdójwl 
N  same,, Am eryce 3 mil jony, t. j. połowa kr,a- 
jofwlej ludnoiśici.

ieir|w|sze piróby iru|chtt robotniczego sięga­
ją rp k u  1846 (drukąrze ,w Sztokholmie). O 
abw-idzesnym, ruchu zawbdowym mużna1 mówfć 
około 1870 if- ntroligatcpzy zo,rganizo|wfali się 
N T  1872 buuowlani Wj ,r- 1874. W  latajch 90 
potwjstaje loentrala związków] zawbdowych i li- 
ICzyj ona |wi p. 18 8 — 37.000 członków1, W] r

OA t t(! bbelonie m a 360 tysięcy i [W] 
te j liczbie 30 ysięcy kobiet ZrogamzoWanych;

4 mieś.! RATY 4 role!!.!

zaiwtodowo. Tylch 360.000 jest zorganizclwlanych 
fw| 50 różnych centralnych związkach zawtodb- 
fw|ych. Przez tę  siłę organizacyjną szwedzki 
ftojbbtnik zdołał jjy| porównaniu1 z irldkieim przed 
|w|ojną 1(1914 ir.) podnieść swe plące o 13 ao 
17 proic., bioj-ąc pod uwagę silę kupna płac 
inobbtniiozych (korona szwledzka nie uległa ża­
dnej de|w|alUacji). Oprócz tych socjalistycznych 

»f'vv|. zawlod. działają  tzwl syndykalistyiczne, po- 
|w|stałe po znanym, wielkim st|rejk'u W1' r. 1909, 
kiedy to sceptycyzm ogarnął pe'w|ne grupy ro­
botników) i było poszukiwanie za nowlymi kie­
runkam i jw| ruiChu pobótn. Syndykaliści liczą o- 
bacnie 38 tysięcy członkó|w), t. j. zaledwie dzie­
siątą iczęść centrali z]w|. zawtod.

Równolegle z ruchem  zawodowym polwlsta- 
|wjał, rozw ijał się i potężniał ruch polityczny, 
sojcjalistyczny |w| łSzwldcji. Obie te  fale jednako 
podnoszą się. Szfw[edż'ka Sojąjal- De.mokratyczna 
Pajrtja pofw|staje w  r . 1895 ; zm arły  n(a wiosnę 
tojwf. Bjranting; jesi tw órcą huchu : obie form y 
ruchu podnosi, dochodząc d|< prezydentury  rzą - 
dluf i Ido 170 tysięcy czł6nkó|wl w partji. Ruch 
socjalistyczny p rzeszedł ,lw|stirzą]s!y i te k  w  JatacJ 
1902 i 3-j ł̂m, odbija ją  się francuskie syndyka- j 
listyięzne: i posyjskie anarchistyczne 'wpływy. |

Krótkoi to jednak  tjrfwfało, upadek szybiki i j 
nie pozostajwiły nalejdałości. Dopiero podczas 
iwpjny w r, 1917 dokonuje rozłam u Lindliagen, | 
lbujrmist;rz (m,. Sztokholmu z ramienia So,c. Dęte 
P a r tj ',  josobistaść znana i 1,'Wlbirzy Niezawisb 
Soicjalistyczną P a jrtję ; p<ote|m (w| n. 1921 nastę - | 
pu je  (rozłam przez koim'uńistó|wi, a zeszłegte rp- 
ku  komuniśici rozłam ują się na prawówiernycn I 
Moskwie, i t. zW leWjyioh socjalistów. Są. t< 
jednak1 |g|ru,pki krzykliwie, ale biez siły. Pod1- 1 
Idzas gdy  Spc. De.m. P a r tja  (ma 170 tys. człon- 
kójwj a kojmuhiś|Ci balansujący m iędzy Moskwą 
a Lońdynejm około 5.000 członków]. jVW Izbie po- 
słójwl na 230: so|cjaliści m ają  104 posłów1, a j e ­
dna frakc ja  komunistyczna 4, druga 1 posła.

Prasa socjalistyczna je s t potężna, m a bb- 
)viem 22 dzienników! i tygodników  komuniści 
pio a)w|a organv t. j. razem  4, syndykaliści je ­
den dziennik, bardzo dobrze redagowany.

Socjalistyczny buch młodzieży, ta  szkoła re- 
krutó|w| dla ru|c‘hu socjalistycznego, rozw ija się 
od 20 lat. KomUniśici m ają  także-djwie organiza­
cje,' (młodzieży, jedńą b. ruchliwą.

O św iata robotnicza stanowi podstaw ę ru ­
chu robotniczego Szlwecji. Jedynie ruch oświa- 
tofvv[y stanowi unikat swlego (rodzaju w1 całej 
imiędzyna|rodóW|ae, bo w nmaktyce utrzym ano 
tu  jednolity front. Ma bojwlielm oparcie na wszy­
stkich zlwSązkach zawodowych, na robi par­
tj ach politycznych (socjalistycznyich1, komunisty­
cznych' i piezależnycjh) i na koop6r,atyjw(ach.

Centralną organizację oświatową założono 
jw! |r. 1912 właiśniecW! BrunnsvikU i dlatego ta  
miejscowość jes t histeryczna. Inicjatorem i za­
łożycielem, i do tąd  je j kierownikiem jest tow1. 
R. Sandler, oblepny piremien rządu. Tak się sto­
sunki ułożyły co je s t bardzo znamiennem, że 
iWf (rękach jedńego człowieka spoiczywla kieroi- 
(whictwo robotniczego rUchu oświatowiego; i k ie- 
.o|wjnictw'o całego państwla.

PoiF?iętajcie, ż e :

M n  Botewą looleleji M̂ską
t. j. UBRANIA, RAGLANY, PALTA, SPODNIE 
i t. (i., oraz NA ZAMCW i ł NIA NA CZTERO­
MIESIĘCZNE RATY nabyć można t j i l k o  

we firmie:

„ D R E S S I N G ”
SYK S TU S K A  SYKSTŁJSKA

demokratyicznych tj. 1/6 część ogółu. Ponad 
300 dziennikóWl opróicz bardzo wieli, innych o(r- 
ganówl pirasy robotniczej służy szerzeniu1 myśli 
socjalistycznej i głoszeniu p o lity k i socjalistycz­
nej M iędzynarodówki. Zbyteczne jest dodawać, 
że |vy Dorozumieniu z tą  siłą zorganizowanego 
piroletarjatu, k tó ry  jako potężny (czynnik wfy- 
stępuje ]wl historji ludóW1 i spo'eczeńs!\v, Mię- 
dzynarodólwlka komunistyczna ilościowo pozo­
sta je  daleko !w| tyle.

Sprafwlozdanie rozpada się na trzy  części: 
Piejr/wszałkrcśli polityczne wydarzenia i akcję  
S. M. R. od czasu je j  założenia W! H am burgu1. 
W ystarczy przegląd tytułowi poszczególnych ,roz 
działów!, dby ocenić pracę, 1 !ó rą  wykonała no- 
|w|ozałożona oiriganizaicjla m iędzynarouowa w1 n,aj 
(cięższych ,czasach s(w(ego dwuletniego istnienia.

W szystkie Wydarzenia polityczne ostatnich 
dwóch lat omówione tam  są z p u n k tu  widze­
nia klasy robotniczej. Czytamy tam o sprafwfie 
reparacji, o problemach Wschodu o (wialce z  
międzynairodoWią reakcją , o 8-godzinnym diii u 
pracy i o. akcji pirzeci]wl w o jn ie ; m am y tu! 
przegląd odbytych konferencji, powziętych re ­
zolucji, pciny o b raz -s ta rań , podejm owanych, 
icelem skoncent;roW]ania i skonsolidowania poglą­
dów] i a kcji międzynarodowego pro letaria tu , 
oraz przegląd osiągniętych sukcesowi.

D ruga część opowiada o pracy organizacyj­
nej poztiudoWy, trzecia zawiera szereg krótkich1 
sprawozdań poszczególnych partji, dających — 
oblraz organizacyjnego yozlwloju i politycznej! 
akcji W! dwóch ostatnich latach W1 każdym  k ra ­
ju Statystyczne dane, poprzedzające każde z  
tych sprawtozdań uzupełniają wiartość tej książ­
ki, któ;rą można naz|w|ać podręcznikiem mię­
dzynarodowego rulohu rpbótniczego. — Uwido- 
czniają się fw| nimi ta k  istniejące między part jam i 
różnice, jak  i ogólna zasadnicza IwSpóinota, u - 
m ożywiająca skupienie się poszczególnych par- 
t j i  |W| jednej1 międzynarodowej organizacji.

Sprawbzdanie se k re ta r ja tu  będzie w  obec­
nej sfw|ej fotrimie ipirzedłc=żone delegatom na kon­
gresie, a następnie zostanie (wjraz z protokołem  
kongresu ostatecznie zredagofwjane i wydane 
drńkielm.

SpFSidinBitie inekretarialn Soc. R.rdzyaar. robitmpssj.
P rzegląd  ruchu ro b o tn iczeg o  za  ostatni©  2  lata.

(Inf. Między nar.) Sprawiozdanie, k tó (re Se-, do M iędzynarodówki naieży 44 partji, a ogólna 
kp e ta rja t S. M. R. przedłoży  m ięazynarodo- ■ liczba członkó|w| w nich się kupiących wynosi 
lwle;mu kongresowi !wj Marsylji, pozostanie,-w|aż- j około 7 miljonó:w(. W  każdym  k ra ju  Eulropy — 
nym  dokum entem  do historji międzynaroaoiWe-] z jednyte [wiyjątkiem istnieje sekcja S. M. R., 
go  ruchu robotniczego. 1 [ponadto są 2 fwl .A zji, 1 w północnej i 1 Wi pio-

Jest to  godna przeczytania książka o 200! łudniojwlej A m eryce^O gól masy, k tó rą  te  ,Dar- 
przeszło stronicach, dającą p rzegląd  perjodU j t j e  reprezen tu ją , |w|y|raża się w  liczbie wybo.r- 
dlwjóch ^statnich lat oraz ilustrująca obecny stiain j póW( głosujących za niejmi: jes t to imponująca 
tiuichui robotniczego. l liczba 25 mil jonów1, przyczepi nie są u w z g ^ d - ^

ZadoWlalniając^ i pokrzepiający oblrlaz wy- nione k raje , W| których panuje bolszewizm alboj 
łania się z k a r t  tdgo sprąwjozdania, iiustrowa- faszyzm. W  parlament,aah 24 ptaństjwl zasiada* 
nego skrzętnie zebranem . datam i, i cyframi, naogół 1,022 reprezentantów 1 pąrtji socjalno-.

Połączenie się nfeniteckich partji socjal. 
w Polsce,

Dnia 9. sierpnia odbyła się w Katowicach i %v 
Królewskiej Hucie konferencja, na której uchwalono 
połączyć Niemiecką Partję Pracy \y .Polsce (założoną 
w roku1 1921) z niemiecką socjalno,-demokratyczną par­
tj ą w Polsce, istniejącą głównie na Górnym Śląsku1, 
w Bielsku i w BydJgjoszczy. Obie połączone parije przy­
brały nazwę ,,Niemiecka socjalistyczna partja robot­
nicza w Polsce11 i w organie swym ,,Lodzer Yolks- 
zeitung11 z 12. sieppnia ogłasza manifest, w kiórym. 
jako swoje naczelne żądanie stawia narodowo-kultu- 
ralną autonomję dla ludności niemieckiej w Polsce. 
Manifest kończy się słowami: „Przysięgamy pozostać 
wierni starym zasadom socjalizmu i walce o spoj- 
łcczną i narodową wolność11.

Nowa aartja wybrała zarząd, złożony‘z 9 człon­
ków. Siedzibą zarządu obrano Łódz. Organem cen­
tralnym partji ustanowiono .,Vo]kswille!1 w Katowi­
cach. Do pierwszego zarządu weszli: Buchwald, dr. 
Glucksman. Kpm, Kociołek. Kowoll. Kuk, Pankratz. 
poseł na Sejm Zerbe.
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iuy z dnia.
Lwów, 15 sierpnia

Z POWODU ŚWIĘTA najbliższy numer Dzien­
nika Ludowego11 uKaże się we Wtorek. 18. bili o 
zwykłej norze.

OSTATNIE GOŚCINNE WYSTĘPY JUNOSZY- 
STĘPOWSKIEGO. Swinny artysta opuszcza niebawem 
Lwów. .Tiniosza-Stępowski 'grać będzie jeszcze tylko 
kilka razy. a mianowicie w niedzielę, w poniedzalek 
i we wto,rek w ..Uwodzicielu11.

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH komu­
nikują: Salon Letnii w Pałacu Sztuki na pl. Targów 
Wschodnich otwarty będzie jeszcze tylko do niedzieli 
16. bm. do godz. 7-mej wieczór. Wstęp 50 gr„ dla 
młodzieży szkolnej 15 gr.

JUBILEUSZ PRACY. Związek introligatorów we 
Lwowie w ciniu 10. sierpnia br. w sali Związku Dru­
karzy i pokrewnych zawodów 'urządził jubileusz 50-o 
letniej pracy zawodowej kol. St. Janowskiemu. Uro­
czyście powitał Jubilata kop Czernicki drzew. Związku 
introligatorów następnie w imieniu korporacji jntro- 
ligatorów p. Witski prezłożony tejże korporacji zwró­
cił się do Jubilata, życząc jak najdłuższych lat wspól­
nej pracy i wręczył mu' skromny upominek. Nastę­
pnie odbyła się wspólna biesiada, do której zasiadło 
zlgćrą 80 osób. Przy toastach koledzy życzyli Jubila­
towi doczekać lepszych czasów. Uroczystość miała, 
przebieg bardzo poważny 1 serdeczny. ^

ZGON UCZONEGO. W Cha li pic — jak donoszą 
Z Krakowa — zmarł dr. Piotr Bieńkowski, profesor 
Uniwersytetu' Jagiellońskiego i członek Akademji Umie 
jętności. Zmarły pozostawił szereg prac z zakresu' sztu­
ki staroklasycznej '1 archeologji. YV czasie swoich po­
dróży naukowych zwiedził całą Europę. Azję i Afry­
kę. Zmarły, będący wychowankiem uniwersytetu lwów 
skiego. liczył 60 lat życia.

TARYFA MAKSYMALNA. Województwo po wy­
słuchaniu reprezentacji gminy miasta Lwowa i po 
porozumieniu się z Izbą Handlową i Przemysłową 
We Lwowie, tudzież z dotycząeemi stowarzyszeniami 
przemysłowemi ustanawia aż do odwołania z  mocą 
obowiązującą od dnia 17. sierpnia 1923 nową taryfę 
maksymalną, ohmiającą ceny chieba, oraz podwyższa­
jącą ceny mięsa cielęcego, wieprzowego, wędlin i tłu­
szczów, podczas gdy ceny wszystkich innych artyku­
łów, taryfą maksymalną objętych pozostają niezmie­
nione.

Ze zdziwieniem należy podnieść, że rola re-pre-; 
zentanta województwa była tego rodzaju, że dążył do 1 
podniesienia cen.

OTWARCIE WZNOWIONEJ LINJI TRAMWA­
JOW EJ Zamarstynów — Wały Hetmańskie we Lwo­
wie nastąpi dziś, tj, w sobotę 15. bm.

ROBOTNIK ROZSZARPANY PRZEZ POCIĄG-
Wczoraj o godz. 8 rano pewien robotnik kolejowy u- 
krywając się przed ulewą pod mostem janowskim, zo­
stał przejachaiiy przez pociąg kolejowy i zginął na 
miejscu. Następnie ustalono, że był to Feliks Zagórski 
urodzony w Brzozdówcach, pow. bóbreckiego. Policja 
zarządziła dochodzenia, w' kierunku ustalenia kto po­
nosi winę wypadku1.

MASAKRY NOŻOWCOW. 17-fctm Stanisław Wój 
cik wszczął bójkę z 16-leLnim Stanisławem Maszlala- 
rzem na polii obok drogi kuiparkowskiej, przyczepi 
pchnął M. nożem i ciężko zranił w policzek.

Ni znany awanturnik pobił na pl. Teodora Marja- 
na Kwasiyrocha i zranił go nożem na twarzy.

1 9 letnia Józefa Podeszwa zjawiła się w Pogoto­
wiu rat. z dwoma ranami na piersiach, zaś Anna Ko- 
gufówna z l-Bną ciętą na ręce.

A leksander D„ zam. przy up Balonowej, sam 
się poran ił, u siłu jąc  poprzecinać sob ie  ży ły  n a  r ę ­
kach. Rozs rój nerwowy był powodem zamachu 'samo­
bójczego desperata . P ogotow ie ra t. udzie liło  wspom­
nianym pierwszef pomocy.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. 50-letnia Sabina 
Joljes, żona krawca, ujęła ręką żelazko do prasowania 
rozpalone do czerwoności, przyczem doznała popie­
czenia i spalenia ciała na ręce aż dio kości.

Mikołaja Wancha przywieziono do Pogotowia rat. 
ze złamaną nogą. zaś Rozalja Dolińska i Eugenja 
Szumska zgłosiły się ze zląmanemi rękami.

W ostalnich dńiacli psy pokąsały kilkanaście o- 
sób. Mikołajowi Wanchowi zadał jeden z czworono­
gów 23 ran zębami.

Abrahama Wianera pogryzł dotkliwie szczur w

rękę, zaś Annę Rynczak ukąsiła jakaś jadowita mu­
cha,

Jan Hrycko, z Soionki pod Lwowem, zachorował 
nagle, przechodząc u]. Hetmańską. Pogotowie rat. od­
wiozło go do szplitala, gdzie lekarz dyżurny stwierdził, 
iż uległ on zupełnemu paraliżowi.

ZAPOWIEDŹ KATASTROFY BUDOWLANEJ.. 
Jan Wucbowicz, funkcjonariusz miejskiego komisarja- 
tu1, doniósł policji, że oficyny realności przy ul. Ko­
pernika po,d 1. 17 zarysowały się poważnie, grożąc 
zawaleniem się.

Powiadomiony o tern miejski Urząd budowlany 
zarządził dclożowanie wspomnianej realności.

CENY ZBOŻA. Wczoraj notowano we Lwowie: 
pszenicę z nowego zbioru 25—26, żyto 18.50—19.50 zł. 
za 100 kg.

Przed rokiem płacono pszenicę około 23—23.75. 
żyto 16—16.75, jęczmień 15—19, owies 15— 17 zł.
Z podanych cyfr wynika, że ceny zboża są jeszcze 
za wysokie. Zanotować należy, że panuje tendencja 
zniżkowa, zboża i innych ziemiopłodów.

ZNACZNE KRADZIEŻE. Nieznany sprawca wła­
mał się nocą przez okno do parterowego mieszkania 
nieobecnego we Lwowie dr. Bolesława Nycza przy ul. 
Mochnackiego i skradł z niezainkniętyeh szaf większą 
ilość 'garderoby, bielizny, kapę na stół, oraz drobiazgi 
galanteryjne, łącznej wartości 3.000 zł.

Fani Loterman, zam. przy ul. św. Zofji. doniosła 
policji, że odjeżdżając z Truskawca do Lwow.a, po­
wierzyła niejakiemu1 N. r  uebsoergowi dwa pakunki, 
celem nadania , ich na kolej. Wspomniany skradł je- 
ńńak jeden z tyćh p a k u n k ó w , zawierający suknie i 
bieliznę, wartości około 200 zł. 1

Jakóba Grossa aresztowano na pl. Solskich za 
kradzież kieszonkową, na &zk0dę służącej Anny Pod- 
iajówtiej.

ARESZTOWANIE ZA AWANTURY I OPILSTWO 
Tatjana Rachwał i Mar ja  Centrzak wywołały w u'l;. 
Ząmarstynowskiej awanturę i Zbiegowisko.

Katarzyna Wojciechowska, zam. przy- ul. Szkar- 
powej, wywołała awanturę przed gmachem wojewódz­
twa.

Karol Różaczek, wywołał w stanie pijanym a- 
wa u turę w restauracji FLiessera.

Wspomnianych osadziła policja w areszcie. 
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRĄCI 

Do szpitala przywieziono Kazimierza Zbrosza, gospo­
darza z Kryli Iowa, pow. kamioneckiego, któremu .ma­
szyna przy młóceniu1 zboża wyrwała kawał ciała z le­
wej pęki.

OFIARY JAZD NIEOSTROŻNYCH. Leib Fenig 
i IIersz Bodner woźnicy zajęci u’ piekarza Fried- 
Iaendera. jechali tak szybko i nieostrożnie micą Sło­
neczną, iż potrącili przechodzącą Marcelę Huńkę, zam. 
pńzy ul. Stromej. Potrącona doznała dotkliwych obra­
żeń na całcm ciele. Pogotowie .rat. pc udzieleniu jej 
pierwszej pomocy odwiozło ją do szpąal-a.

Teodor Rzeczowy, z Winnik, jadąc motocyklem 
z Winnik, najechał obok rogatki Łyczakowskiej na 
Annę Cichowską, która doznała ciężkich obrażeń na 
piersi, rękach i nodze,

Michał Klejnot został potrącony Samochodem, przy 
czem dbznał kontuzji na twarzy i nodze. Pogotowie 
rat. udzieliło im pomocy.

NIEBEZPIECZNY SĄSIAD. Tadeusz Słowikow­
ski, sierżant W. P,, zajęty w registraturze D. O. K.. 
zam. przy ul. Chmielowskiego, odnosi .się wrogo do 
swej sąsiadki Heleny Purskiej. Kością niezgody są 
dzieci wspomnianej. Onegdaj w czasie awantury wpadł 
on dó mieszkania swTej sąsiadki i pobi* ją  dotkliwe. 
Sprawa ta jak zwyczajnie1, znajdzie swój epilog w 
Sekcji ni-efej.

PIORUN PODPALACZEM. Przedpołudniem 12. 
b. nj. szalała burza i ujewń w- Kosowie, pow. gródec­
kiego. W tym czasie jedlen z pioruńów udei-zył w dom 
Mąrji Duldekowej, -który to budynek stanął wyłomie- 
niaeh ,i spłonął doszczętnie.

I i - : : . : -  1

lykyfyn i wsnółoskarżem przed sądem.
za-

32-q i iziert rozpraw y.
W czoraj przedpołudniem pr-o Kurator, 

kończył sfwoje .przemówienie.
Następnie plrzemajwtiał dr. Hańkiewicz, któ-^ 

myl Wi iproicesie tym  zastę;pow'ał spraWę Pań- 
czyszyna. Zaatakofwfał on M nkytyna, charak- 
teryzu, ją.c go jako [Wytwór, ..wśchodiuo-hałyc- 
kyich suteren i !b|ahn,a moralnoho11.

Z pio|wlodU złożenia olblrony pirzez adWbka- 
tóWi, M ykytyn sam wygłosił1 sWlą oblronę po rU- 
skU. W  długiem  przemówieniu, wlcale udatnem l 
podniósł po no! winie swe poprzednie zarzu ty  p.rze 
icilwj sędziemu' Rutce i dr. Piotrowskiemu. — 
'Będąc aresztolwianym lękał się, gdyż sędzia był 
ipianeim jego  ,,żyicia i śm ierci'1. Oblwinionego 
Jaeigejra zam knięto  bbWsem, wi jednej tóeli 

W RAZ Z  BANDYTAMI.
M usiał on okutpyfwiać się im, dostarczając 

za pieniądze ichleb i smalec. G dy uWażałem, 
tjwtieirdził M., że ,moje zeznania w  kierunku os­
karżenia obe.cnycli oblwStiioiiych Wzięto powiaż- 
nie i tak tyka  ta podobała się sędziemu1 śled­
czemu przyznałem  się i do pisania otwlych pism 
anonimolwlyich, g d y ż  sędzia mię często py ta ł o 
to. iWIele jednak

TRUDU ZADAW ALIŚM Y SOBIE, 
ably tę  splralwtę powiązać We [Całość. Sumienie 
jednak  nie1 dajwlafo1 mi W ‘.więzieniu1 spokoju, 
iż oiblciążyłe.m nie[wfinnych ludzi. Obiecywano mi 
jednak, że będę (wypusz.cz on y ria Wolność, gdyż 
biyłeim tylko jak mi ,mótw|iono,

NIEW INNA OFIARĄ ŻYDOW SKIEJ 
INTRYGI.

K onfrontację z (śc^półośkarżonymi odkładano biot 
jąc się, abym nie odfwjoJał swych zeznań.

W  kofccii z konfrontoWtano mmę jednego 
Wieczora z p. Kornhaberem , a ja  tnltnowoli u- 
śmieichałem się m u Wi oczy. Nakazywano ,mi 
na przyszłość zaohoiwfać się poważniej, gdyż  
śmiech ten  .można było rozumieć inaczej, niźli 
to życzył sobie s. Rutka.

M ykytyn następnie atakąwlał Rąńczyszyna 
o'raz jego ojea [wl roli świadka. M atka P. postą­
piła słusznie nie phcąc zezitaWfać. Protestow ał 
następnie pirzeiciW^wyrażeniom dr,. HankieWicza,

Jmójvv(iąc — że i on działa w tern saąieni 
^wlsdhodnio-halydkym'1 środow isku i z niego 
|w(ysże'dł Pańczyszyn.

Wi 'końcu narzekał na zarządzenie try b u ­
nału, któjre1 zaicieśniały działalność obrony os­
karżonych i zapiefwfniał o swej niewinności.

DWfolrniclp rozpoczął' sWą obronę żalami Pa 
diakońskie jprzeprojwladzenie (reWizji w1 [jego blul- 
rze I Imiesżkaniu, o raz a-resztoWianiu. KrytykW  
ją|cl p resję  jaką n,a nim fwfyWierano Wf śledztwie, 
poc. któfr.ej fwfpływelm złożył sWie zeznania, .u- 
dotwiaaniał1 różnym i faktam* swą meWinność. — 
W ierzył fwl

UCZCIW O SC SPRAW Y,
--tórą nul odda ł do ;ozjwElązania p. Jaeger, nie 
do(wfielrzał 'jed n ak  Mykytpnowi, dlatego doma­
gał jsię od niego św iadków  '

Gdytby to  była spraKyfą ,,Iewa11, w| k tó rą  
pjnię [witajemniiczono — tw ierdził D. — nie’ 
byłby m ó g ł p. Jaeger powiadomić mnię ,,my 
pana już nie1 potrzebujem y, gdyż tą  spraWlą 
zajęła  się pioliićja Wlarsźawska11. T ak’ me1 możńfa' 
żblyć się nigdy spólnika oszukańczej afery. Po 
25 latach uczciwiej pracy nie puściłbym  się 
nigdy (na splr.ąWję złą. • l

Dwjolrnicki omawiając s\vle ciężkie przeży­
cie' |w| śledztw ie sadowtm  Wlyraził się, iż za- 
lch{w|i.ał swą Wiarę Wf sprawiedIiiwiość.

Inni obwinieni zrezygnowali z przem ówień. 
Przelwtodiii.czący zaimknął wob'ec tego  do­

chodzenia doWodowe i zapowiedział ogłoszenie 
jwfyPoku w e w torek  o godzinie 9 przedpołud­
niem

Wymiana więźniów politycznych z Rosją.
W ARSZAW A. 14. sierpnia. — (A. W .) 

,,Eks. Jpo)r.“  donosi, 'że fiv[ rokowaniach m iędzy 
( Polską a sofwletami wi sprawie Wymiany osta t­
niej partji WfiężnióW' politycznych dobiegają 

[ końca W  tej sprawie' bawi tu  od k ilku fdńi żona. 
| M aksym a G orkija, p. PieszkoWia, jako dele 
g a tka  sowiecka ,.Czerwonego krzyża11 wj Pol­
sce.
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Oberwanie się chmury i powódź we Lwowie.
W czoraj nopołudniu nadciąjgtnęła do mia­

sta  'burza z północnego zachodu. Ciemno chm u­
ry zakryły W idnokrąg tak , 'ż!e musiano po nie- 

k tóryph mieszkaniach zapalać ś(W'|iatło. Rówńo- 
Cześnie 'rozpoczęła się niebieska kanononada i 
jpotoki Wódy lunęły na zieimię. Burza szalała 
{w| iśródimieśiciU mniej dosięgając południowej 
połaci (miasta.

W artk ie1 potoki (wjody z szumem toczyły się 
z  pagórków! w, doł ulic. Kanały nie imogły po- 
łtnieśiCić m asy Mód, k tó ra  rozlew ając się po 
l ic a c h  iwiorzyła olbrzymia kałuże, .W krótce 
też  zaczęto aiarmowtae Snjaż pożarną, iż wóda 

POZALEW AŁA 
piWIniiGf i nisko położone mieszkania.

,W; ul. Grode|cfkiej zapadł się kanał nowto 
(budowlany. Woda rozlana szeroko spowodowała 
3-goćżinną; przeirtwię w  ruchu tramwaj Dwjrn.

Potoki deszczu nie uchodząc zamulonym, ka  
nałem  W ire;alnośjCi pod L. 35 zalały tu  zu­
pełnie piwnice.

Wi til. Źródlanej zostały zalane piwnice, 
t:ak samo W| ul. Halickiej pod L. 21, p rzy  ul. 
F re d ry  pod L. 9 i (wl wielu1 innyqh.

W  til. Piekarskiej pod L 17 już  parukrot'- 
nie |wl tym  irdkU została zalaha wodą nisko, po­
łożona piekarnia ip. Federa.

W oda i tu! W darła się w|czoraj, czyniąc 
Mfelką, sźkodę. Talk samo zostały zalane piw1- 
nice pod L. 46 przy '^3 "-dicy

N ajgroźniej jednak przedstaw ia się sytul- 
ac ja  przy  ul. Snopkofwiśkiej. W  cegielni N ach ta 
na Stilerów(ce, masy Afody, nagrom adzone (w) 
głębokim  dole1 pdWstałym z w ybranej gliny, 
podmliliły, brzeg, k tó ry  się usunął, iwo da zaś 
odpływiała 'gwałtownie ty! dół dużym strum ie­
niem i popłynęła

NA KAMIENICĘ PO D  L. 29.
W  krótkim  iczasie pilwfnice zostały tu  kom­

pletnie zalane. Zaalarm ow ana policja powiado­

miła straż pożarną, oraz Miejski urząd budówt 
lany, albowiem Wbdą podmuliła tu  fundam enty 
i dom może runąć na głoWjy lokatorów  Pirzez 
długie godziny straż pożarna praco|w[ała nad 
w{yiczerpianieim [wódy zj piwnic i zapobieżeniu! 
katastrofie.

Policja zWfróciła się również do Komen­
dy Miastu zi pirośbą o bddział saperów-! do akcji 
ratunkowiej zagrożonego budynku. O dy o tern1 
piszemy, spodziefwfany jes t nadejście tej1 pomocy1.

Do późnej noiqy donoszono (w! różnych stróni 
m iasta o Wypadkach związanych z tą  powbdzią. 
P rzy  ul. Adamofw(ej pęk ła  rów nież ru ra  k'aUa- 
tojwja przyezem woda zalała parę mieszkań1.

Z jpoiWbdU licznych wypadków1 po wódzi 
straż  pożarna nie m ogła /wszędzie1 nadążyć z 
iratunkielm. (Mieszkańcy zagrożonych realność1 
sami zmuszeni byli [wlyczeppyWac wódę.

Niespodżiefwjan a i dawtio niebywała ule w'a 
zaskóiczyła ylielu mieszkańców na ulicach. — 
W ozy tram w óbw e nie mpgły kui soWać przez 
dłuższy iczas iwiskutck zalania Woda ulic. Zmo­
czeni dlo nitki przechodnio szukali schronienia, 
gdzie tylko można się było  ukryć, p rzypatrując 
się niezw'ykłym upustem niebieskim. »

Na szczęście (wieczorem ułewia ustała, po 
Wpłynęło na zatamowanie powiększenia się po- 
iwlodźi.

Jak się W1! ostatniej chwili dow iadujem y ka­
mienica przy ul. SnopkoWlskiej L. 29 jes t bar­
dzo poWażnie zagrożona. W oda podm yła fun­
damenty, a Wyrósłszy do znacznej wysokości 
zagraża sąsiednim domom.

Akcją, iratolwlniczą k ieru je kom. Batojrski, 
ale rozporządzając znikoniemi śrpdkąm i z tru a -  
nośicią opanojwluje położenie. Napiętnować na­
leży zupiełną bezczynność (Wjładz magistrackich,' 
k tó re  nie przyczyniły się !wf niczem io  akcji ga­
tunkow e j

0 wypłatą zasiłków bezrobotnym 
pracownikom umysłowym.

W ciniu 11. bm. delegacja Centralnej Organizacji 
Związków Zawodowych Pracowników Umysłowych ut 
dlała się do p. ministra pracy i ppieki społecznej, in- 

‘terweujując o wznowienie wypłaty zasiłków bezro­
botnym pracownikom umysłowym w tych ośrodkach. 
Które jak Lwów. Kraków, Zagłębie naitowe i inne 
zostały przy ostatniej wypłacie pominięte, 

j Przedłożono również memorjał w sprawie licza- 
,'ek zatnidn ionycli w1 Państwowych Zakładach Gra­
ficznych, o przyśpieszenie zaliczenia ich do kategorji 
pracownic umysłowych, a ło zgodnie z jednomyślną 

I jfchwałą sejmowej komisji ochrony pracy, wzywającą 
i rząd1 do megulo wania tej kwestji w myśl postulatów. 
| zainteresowanych pracownic.
j Wreszcie delegacja wyraziła opinję centralnej Or- 
; ganizacji Związków Zawodowych Pracowników Umy- 
łstowych w przedmiocie uregulowania godzin w handlu.

Delegacja otrzymała zapewnienie, że Ministerstwo 
■ podejmie niezwłocznie akcję w tych sprawach w myśl 
przedłozeń Centralnej Organizacji Związków' Zawodo­
wych Pracowników1 Umysłowych.

Japlica wciąż się szerzy.
,,Monitor Polski" ogłasza 102 nowe przypadki ja­

glicy (trachoma), zanotowane w Polsce w ciągu1 przed­
ostatniego tygodnia (z tego 71 W Województwie Po­
znańskiemu a 14 W Województwie Warszawsk iem). 
Województwo Poznańskie jest ciągle Wiefkiem ogni­
skiem jaglicy, w Województwie Warszawskiem zaś 
odddawna już nie' notowano tak znacznej liczby przy­

padków  tej choroby. W ostatnim tygodniu1 według u- 
| rzędowego wykazu] zanotowano 103 nowych przypad­
ków jaglicy (w Województwie Lwowskie/m 11, w Wo­
jewództwie Lwowskiern" 11, w Województwie Poles- 
kiem 12, w1 Województwie Poznańskiem 35).

Zachód: i centrum Polski wykazują więc stale 
największy odsetek zachorowań na jaglicę. Planowa 
ikcja państwowa wobec wzbierającej Wciąż fali teł 
epiaemji staje się już sprawą palącą.

Antypolskie demonstracje w Mińsku.
Zabicie  2  s tu d e n tó w -P o la k ó w .

W ILNO, 14 sierpnia. W  M ińsku odbyły 
się (Wczoraj wielkie manifestacje, z.ainLcjow|ane 
przez  w ładze (mińskie. jako  pro test przeciw1' 
Mydaniu kary  śmierci na Botwina W'el Lwbwie1. 
Urządzono olbrzymie pochody po mieście, przy-
Cżelm niesiono portrety Botwina. Wygfoszono, jriońskiejgo.

przy lej sposobności szereg mó|W wzywających 
otwarcie do wlalki z Polską.

W czoraj, (wl związku z dem onstracja mi — 
Kom so triolcy, zabili na Ulicaidh Mińska 2 u-cznióW! 
Polaków, Jana Konkiewicza i Stjanisławja Pe-

Straszna katastrofa samotdiu Krakowskiego pod Djwws.n-
2  lo tn ik ó w  z a b ity c h .

kami obu pilotówC k tó rzy  ponieśli straszną 
śmieirć.

Na m iejsce katastrofy  udała  się natych­
miast po otrzym aniu (wiadomości komisja woj- 
skolwia, celem ustalenia przyczyn tragicznego
wypadku.

K atastrofa ta, drujgla już iw! (ciągu ostatnich 
kilku dni, (wywdi^ia Jwi mieście przygnębiające 
(w|rażenie.

Z wojny a Maroko.
liJELILLA, 14. 8. (Pat.). Riferti zaatakowali od­

dział hiszpański zostali jednak odparci z Wielkim] dla 
’ siebie stratami. Hiszpanie mieli 13 rannych j zabj- 
i tych,

PARYŻ, 14, 8. (AW(. Jak donosi Havas z Sessan 
. syulacja wojsk francuskich K  Marokku ztnacznie się 
rolepszyła. On ego aj wojska francuskie zmusiły nie­
przyjaciela do. opuszczenia pozycji pod Amasu-Situe 
i cofnięcia się na Lukkos. Przy zdobywaniu pozycji 
Dżebel Sar-Sar Riffeni zmuszeni zostań oO uoddanie 
się. Współpraca wojsk franc isko-hiszpańskich zaczy 
na wykazywać dobre skutki, co spowodowało podnie­
sienie ducha u żołnierzy francuskich, zmęczonych cią­
głemu walkami.

Z lotniska rakofwSoki ego Wznieśli się wl Jró- 
ky[ietrze jna samolocie wojskowym A. 300 plu- 
ionoW(y pil < azimie|r2 Kalinowski t porulcznik' 
'4 piułkU ułanowi Leon Paszkiewicz, dla odby- 
(Ciai lotu ćwiczebnego. W, iczasie lotu na w'yso- 
koś.ci ókołoj 400 (metrów), W pobliżu Ojco\v'a, 
nagle dimolwjił posłuszeństwa, w sku tek  czego 
sam olo t jrunął na ziem''ę, 'grzebiąc pod1 szcząt-

Katastrofa automobilowa pod Krakowem.
MCdczorąj o £ ° f z - j 1-e; iprzedpołudniem, 

dorożka sarnochodoW'(a^ jadąc ze znaczną szyb- 
koiśicią z gó ry  Mogilańskiej ker Krakowowi, u 
dóirzyła [wl pewlnym ,moimen|cie o przydrożne 
drzefwfo1, w skutek iczego Wlpiadła do rowit i ule- 
g ła  żupiełnemU rozbici u.

W  aucie oipirócz zofitra znaj do,wały się 4 
osoby, a to p. Ki, kupiec krakoiwski, k tóry  
doznał złam ania tplKafwIcjgo podudzia i ogólnych 
kontuzji. Tadeusz Stachulrski, obteoIWfeiit tech-

Monefy zlsle.

niki, iwstrząo mózgu, Langowa Janina, tjancer­
ka z  kaWliarni ,,Esplenada“ , zdarcie naskórkfe 
na (podUdztu, (wjsjrząs necwbW'y i (mąż je j Lang 
Ka|rol, t.anicerz ogólne ,potłuczenia. Kier.owfca Wy­
szedł1 !bez sżvv!anku.

K atastrofa ta 'wydarzyła się na drodze po- 
jchyłej, lecz plrostej. Z zeznań szofera Wyni­
kałoby, że przyczyną tragicznego (wypadku jbyło 
gW ałt0'wnc zsunięcie się kola.

i przedstawił m a wyniki konkursu na rysunki monety 
złofej. Rysunki będą odlane w kruszcu a w przyszłym 

WARSZAWA, 14. 8. (AW). Dziś rano premier tygodńiu ostatecznie zadecyduje się, które z nieb będą 
Grabski przyjął dyrektora mennicy państwowej, który j wybrane.

*1 N ADESŁANE. X
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

Asystent Uniwersyt. Kliniki chorób skórnych i wener.

Dr. H. MIERZECKI
p o w r ó c i ł  i p rzyjm uje  przy ulicy 

B A TO R E G O  32.

Amoulatorjum dentystyczne
\ - Dl. Cnii Brzeskiej L. i

wykonywanie prac technicznych dla sfer kolejo­
wych, urzędniczych, robotniczych i za legitymacją 

po cenach zniżonych. 259—

^tóżne.
HAMLET W CYLINDRZE. Wobec zapowiedzi 

teatru' Iondyńskieigo Iyirigsway, że wysławi szekspi­
rowskiego Hamleta w kostiumach nowdcznych, pewien 
Japończyk przypomina, że w Japonji dawno już grają 
Hamleta w takich Kostjumach.
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Kto j sst dostawcą wojskowym?
Przed kilku dniami pisaliśmy o aferze z do­

stawami, jakiej dopuścił się względem Min. Spr. 
Wojsk, niejaki Józef G-łąbiński.

Afera Głąbińskiego wydaje się być tylko jed­
nym z fragmentów na szeroką skalę zakrojonej 
panamy, która przy dostawach obliczona została na 
zyski około 17 miljonćw złotych. Wdrożoue zostało 
już dochodzenie przez korpus kontrolerów M. S. 
Wojskowych — nastąpiły także dymisje i zawie 
szenia niektórych osób z wydz. I I I  departamentu 
X  M. S. W., a aczkolwiek toczy się dalej śledz­
two, to jednak czynione są podobno rozmaite próby 
tuszowania sprawy.

W  aferze Głąbińskiego występ aj ą rozmaite 
nazwiska nie wyłączając nawet nazwisk kilku 
posłów.

Jak powstał wielki przemysłowiec?
Do właściciela apteki w Rogowie p. Rafała 

Polaczka przybył w r. 1922 pewien wybiedzony 
mężczyzna. Aptekarz dał mu u siebie przytułek 
a wkrótce potem widziano owego mężcryznę zatru­
dnionego jakiemiś robotami stolarskiemi: żadnej 
innej pracy nie podejmował. Jak  się okalało, był 
to szwagier aptekarza, niejaki Józef Głąbiński. 
W  Rogowie przetrwał, jak mówiono, „na łaskawym 
chlebie1* szwagra do 1924 r.

W tym czasie z Rogowa znikł. Wkrótce po­
tem ao właściciela fabryki maszyn roln. w Gnie­
źnie, p. Elsnera przybył pewien dżentelmen, który 
przedstawił się, jako inżynief, właściciel źródeł naf- 
cianych w Gorlicach. Był to Józef Głąbiński. Wy­
raził chęć nabycia od Elsnera jego fabryki. Cenę
24.000 doi. Głąbiński zaakceptował jednym wielko- 
pańskim gestem, zapowiadając wpłatę gotówki po 
B dniach. Po tym jednakże wstępie, przyszła kolej 
na rozmaite krętactwa.

Głąbiński uciekając się przy tranzakcjach do

Loży przedemną pismo wysłaoe do wszystkich 
handlarzy drożdżami. Wprost wierzyć się nie chce, 
aby tak bezczelnie w państwie dopuszczano się 
pospolitego rozboju. Fabrykanci drożdży, pewni 
siebie, stawiają warunki, za które sprawiedliwy 
rząd powinien ich pozamykać do kryminału.

Posłuchajmy: „Warunki sprzedaży" mają pod­
pis „Zrzeszenie producentów drożdży", Spółka z ogr. 
odp. w Warszawie, ul. Zielona 21. W  punktach 
o sprzedaży w ustępie 5 czytamy: „Zrzeszenie za­
strzega sobie ostateczną dycyzję co do uwzględnie­
nia reklamacji w kwestii drożdży zepsutych wzglę­
dnie niezdatnych do użytku".

Punkt 7: Odbiorca zobowiązuje się nie spro­
wadzać drożdży zagranicznych choćby w najmniej­
szych ilościach, ani takiemi nie handlować.

Nie wolno brać drożdży z fabryki nie należą­
cej do kartelu (!).

8. Nie wolno dostarczyć drożdży firmie, która 
nie zastosuje się do warunków.

9. Drożdże mimo zamówienia ze wskazanej 
firmy, muszą (1) ńyć z innej fabryki przyjęte (I).

W razie nie zastosowania się do warunków, 
odbierze się sprzedaż.

pomocy szwagra swego, p. Dziedzica, sędziego sądu 
okręgowego w Toruniu, w rezultacie doprowadził 
do tego, 'że za cenę 3.000 zł stał się wspólnikiem 
fabrykanta Elsnera

PoDieważ ten znów miał zobowiązania wzglę 
dem pierwotnego posiadacza fabryki, niejakiego 
W irtha — niemca z Wrześni, więc gdy Głąbiński 
zwąchał się z tym drugim i obiecał mu rozmaite 
profity, ten wydał mu ostatecznie zgodę na prze 
pisanie na Głąbińskiego tytułu własuośei fabryki.

W  kilka tygodni potem Głąbiński zawiadomił 
p. Elsnera, że otrzymuje bardzo poważne zamówię 
nie z M. S. W. i że lada dzień zjedzie do Gniezna 
komisja celem obejrzenia fabryki. Chełpił się, że 
zawdzięcza to swoim rozległym stosunkom w ko­
łach rządowych i poselskich, wspominając przytem 
stale o jakoby stryju swym, d-rze Stanisławie Głą- 
biriskim. Kłamał, czy prawdę mówił, dość, że istot­
nie wkrótce potem przybył do Gniezna szef wydz. 
I II  dep. X  M. S. W., komandor Sokołowski. Po 
sutem śniadaniu i po zleceniu wysłania sobie wy­
branych trzech maszyn rolniczych, p. komandor 
Sokołowski uznał fabrykę maszyn rolniczych za 
odpowiadającą do wykonania zamówień wojsko 
wycb.

Ponieważ w tym czasie przypadała Elsnerowi 
od Grąbińskiego płatność raty, której ten jednak 
nie wpłacił, a co do której upewniał, że ma wpły­
nąć ze źródeł naftowych w Gorlicach, więc Elsner 
wydelegował do owych Gorlic pełnomocnika swego 
dla bliższego tam zbadania stosunków Głąbińskiego. 
Pełnomocnik pan Radwański nadesłał niebawem 
z Gorlic telegraficzną krótką relację; brzmiała ona: 
„wszystko oszustwo, zrywać umowę".

Powróciwszy p. R., oświadczył Elsnerowi, że 
Głąbiński nie jest i nie był nigdy właścicielem żad­
nych źródeł nafcianych i że przeciwnie, w  Gorlicach 
posiada okropną opinję.

Takie 10 „warunki" stawiają panowie fabry­
kanci drożdży.

Po ustanowieniu kartem wzrosła cena drożdży 
natychmiast o#20 gr. na kg. Są drożdżę których 
nie można używać do białego pieczywa, aby pie­
czywa nie zepsuć, ale zrzeszenie zmusza do brania 
drożdży takich, jakie jemu się spodoba posłać. 
Mogą to być nawet zepsute, bo tylko od łaski 
fabryki zależy, czy je uznać za zepsute i oddać za 
nie pieniądze.

Kartel grozi odebraniem sprzedaży tym, którzy 
będą brać zagraniczne drożdże. Tylko oszust w ży­
ciu gospodarczym działa przymusem, a nie jakością 
produkcji.

Pauowie ci wiedzą, że czesCe drożdże mimo 
cła i transportu nie są droższe niż krajowe, a jed­
nak o 4O°/0 wychodzą taniej z powodu swej jako­
ści I  zapewne mimo tej groźby drożdże czeskie 
rynek nasz zalewać będą, bo trzeba, żeby krajowe 
wytrzymały ich konkurencję.

W  Stryju, w Samborze można dostać w każdej 
ilości czeskie drożdże. Że na tem przemysł krajowy 
ucierpi, to kartelu nie obchodzi. Tym terrorem 
chcą zdobyć rynek zbytu.

A  co na to rząd?

konsekwencja działania pańskich partyjnikówj, 
:w|szak szkoły zamykali, pragnęli widzieć ro­
botnika i ichłóipa ciemnego — ,a tem  samem1 
pieWIniejszego w  ślepem pos}uszeństvvie! I je ­
żeli iczęsto n ieumiejący czytać i pisać robotnik,-1 
niezna tajn ików  pirawa, rzeicz usprawiedliwio­
na, — ,ale gdy! "laiay jak  Pan z Uniluisjrsy teckiem  
jwiykształceniem publicznie dopuszczają się — 
glw|ał|aenia ważnych dla społeczeństwa ustawi,' 
jak  najostrzej' osądzają się sami.

Racjonalniej byłoby, gdybyś zaniechał iw*y- 
szuki(w|ania blruidow na dalekiej od siebie do 
przejrzenia przestrzeni, a raczej sp rzą tnął je z  
(własnego nosa, wóW|cizas sądem nad naszą tak-: 
ty k ą  nie okrylwńłbyś się śmiesznością. Powiedz 
kim jesteś, (wiejdi w żyjcie robotnicze, a przeko­
nasz się, że plroletarjat (wj postępie naprzód1 nie 
pio(w(st;rzyma 'żadna siła, że jest to jak  w ielka 
rzeka, k tó re j choćby bieg zatamolwiać chciano* 
jw[ jednem  miejsjcu, nowym  korytem  pójdzie na­
przód! Rozumiem jak  Was to  'boli, rozutmiem 
złość i ln,iena(w|iść w1 niemocy, potęgującą się 
równolegle z p o tę g ą  proletąrja+u.

Ale naturalnego, 'biegu1 te j pracy i Pan nie 
pojw!st;rzyma i szkoda, że się silisz, w iedząo 

' że1 moc ludu pracy, miejsca tych nierozsądnych 
(wlykirzyknikówi zastąpi kropkami. Krzyczysz W’ 
próżnię, bio nikt błażeńst|w‘ słuchać nie m,a o- 
choty. Racz zateim przyjąć to do wiadomości,, 
rozwiąż, a nicw ątpię, że zm ądrzejesz. 

r Józef Gazek
Ok|r. sekret. Z(wt Góirn. w' Bitkowje,

O datki ii3 Dom Robotniczy 
Bitko^ie.

Od około trzydziestu! lat istnienia przem ysłu  
naftojwlego w1 Bitkowie, system,atyiczi.ie osiedla­
jący  się t u  r  )botnicy nie posiadali m iejsca, |wj 
którym iby po pracy mogli spokojnie kształcić 
sfw|ój 'światopogląd na żyjcie i praw o db życia. 
Doipieiro (wf k ilku ubiegłych latach zdobyli ma­
leńki aoimeK, k tó ry  jwf .miarę icn potpzebl du­
chowych i liczebności okazuje się -ciasnota, — 
P od ję ta  zatejm myśl budoWlania w łasnego w y­
godnego domu robotniczegjo i z dniem, 17 7 br„ 
myśl o  ibWdofwlaniu, poczęła stawać się ciałem. 
Ale oigólny (ciężki stan m aterja lny  klasy robotni., 
iczej, tem po te j pracy hamuje. To też musimy 
fw( potrzebie zwlrópić się z apelem o datki db
pokreiwnych Zwl ZaW1., osób1 przedsiębiorstw) 
itip. doceniających (wlartbść naszych zam ierzeń.

Wyjcnodząc z założenia, że „kto szybko 
daje, ten  dwla razy  daje**, tą  drogą przypo­
minaj ą|Q się upraszamy, o jmożRwfe' szybkie (nade­
słanie pioimoicy, za co z g ó ry  składam y robotni- 
icze ipiodz.ękoWlanie. Komitet bttdowly

j j i t e r a łu r a ,  n a u k a ,  s z t u k a .
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE)?

Gościnne występ artysty scen warszawskich p. 
Kazimierza JUNOSZY-STĘPOWSKIEGO:

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. ,,Damy i Huzary V- 
(Uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 5-letniej rocz­
nicy „Cudi nad Wisłą").

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Uwodziciel" kom- 
romantyczna w 3 aktacł Freda i Fanny Hatten.

Poniedziałek o g. 7.30 wiecz. „Uwodziciel" kom.) 
.omantyczna w 3 aktach Fredla i Fanny Hatten.Do Pana, który mnie nazwał „prowokatorem" strejku w Bitkowie!

Panie! Rrzelcz; Taj, r.ozjwlaź a zm ądrzejesz
Celem m nun jes t groWlauzić pracę społe­

czną, piod kontrolą spioł!e,czeńst|wia. Nie należę 
dój rzęd u  ludzi, k tó rz y  ja k  pan (występują „in­
cognito “  na arenie politycznej, jare za'w|sze bądź 
iqo' bądź  (wi walce klas, bądź Jeż bezpośredniej 
piracy tlwlópczej, staram  się, aby każdy  |tnój 
ru|qh b y ł |w(idziany i kryty,cznie ppźez społe­
czeństwo sądzony, dla uznania, w1 Wim złych, iczy 
dobryjch stron. Czynię to  nie1 dla osobistej (rekla­
my, ale: dla Wdofwfaanian^a] przed spo 1 aczeństwem 
naszej istotnie dem okratycznej i nieskazitelnej 
tak ty k i politycznej.

Tjwjeirdziłejś', żem sppoWbkoIwlał sLcjk WI 
Bitkojwlie — ząnrast Uczyć ludźi, jakie mają 
obowiązki i prawa wobec obowiązujący-cn u-j 
stawf *. |

Gołosłownym (wykrzyknikiem nazywam ta -  > 
k ie tw ierdzenie! Odpowiadam, że każdy s tre jk  i 
prowadzony przez Klasowe Związki Żaiwlodo- 
(wle — nie je s t  i nie m oże !blyć (wynikiem in-j 
dyWidualnej de|cyzji, ale zbiorowej — a ten, 
(więcej s tre jk  o k tó ry  P an u - chodziło. Zważ j 
Pan, że  robotnicy (wi dzisiejszych stosUnkacł 
mateirjalnylch nie mają, możności cząstki s wie go 
zajnobku odkładać na czarną godzinę, ale ży ją  
raczej z dnia na dzień ze slwiego marnego za­
ro b k u  i gdy  i,m i tego oamaWIaicie, wówj- 
iczas już  żołądek d y k tu je  nowie praw o! Stąd 
pioWlstała akcja strejkow a zasługująca ri;a p e ł­
ne1 Uznanie, Wszak obejmoW|ąła sk rom ie  a słU-| 
szne1 żądanie ,,chcemy płacy za racę**. j 

Potrąciłeś o brak  świadomości robotników
Słusznie, m ają  je j  zamało, ale jest to logicznjai✓

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL
' uL Jagiellońska I. 11).

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. ,,Z powrotem do 
swegc narodu" (premiera).

Sobota, o godz. 3.30 popoł. „Córka Jerozolimy” 
(występ I. Szragera).

Niedziela, poniedziałek i wtorek o godz. 7.30 
„Z powrotem do swego narodu".

NA UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE z powodu 
święta „Cudu nad W isłą" re s z tę  biletów wstępu sprze­
daje kasa Teatru' Wielkiego w godzinach urzędowych. 
Jak wiadomo, dane będą „Damy i Huzary" w reży- 
serji Kasińskiego, przedstawienie zaś poprzedzi ode­
granie Hymnu Narodowego i przemówienie majorsr 
Wawrzkowicza.

Ceny zniżono dó połowy

RabnneK aa konsumsularh n rm  Kartel im idiowy.
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Przewócka sjonistów o Palestynie.
Louis Lipsky, przewóJea ruchu sjonistycz-' Luduość arabska cieszy się więc takim dobro- 

nego w Nowym Jorsru przyjechał do Europy bytem, jakiego poprzednio nie znała, 
j bawi w Londynie, ażeby tam pokończyć przy- j A mimo to arabowie skarżą się głośno, że są 
gotowania do kongresu sjomstycznego w Wiednia, j rozgoryc eoi z powodu utraty swojej samodziel-
Lipsky wyraził się wobec korespondentów pism 
angieiskich i wiedeńskich w sposób następujący 
o zasadniczych celach kongresu;

W  kongresie weźmie udzisł 400 delegatów ofi­
cjalnych. Od ostatniego kongresu minęło dwa lata.

nosci.
Tymczasem faktem jest, że ludność arabska 

Palestyny nigdy nie miała tam swojej ojczyzny. 
Arabowie Egiptu i Arabowie Mezopotamji mają 
prawo do jednolitości narodowej, natomiast ArabO'

Rozwój s j o n  zmu w, ciągu tych dwóch lat przybrał wie Palestyny pozostawali przez długie wieki pod 
wielkie rozmiary. Żydzi z catego świata płyną do i jarzmem tureckiem. Dopiero przyjście Anglików
Palestyn^- Co miesiąc przybywa od 2 do 3 tysięcy 
żvdów, którzy pragną pozostać tam na stałe.

W UPCU zJecha}o do Palestyny przeszło 4 ty­
siące imigrantów-

Podania na prawo osiedlenia się w Palestynie 
trzeba liczyć na dziesiątki tysięcy. Gdyby przy. 
wódcy sjonistów posiadali odpowiednie środki mo­
gliby odrazu osiedlić kilkadziesiąt tysięcy osadni-

^  Tednem z najważniejszych zagadnień kongresu
K)  Tl 7" 10(111111 ___ 1 • . ..sionistycznego w Wiedniu f^dzie znalezienie drogi 

l o d k ó w ,  z pomocą których będzie można zebrać 
fundusze na rozszerzeń e kolonizacji żydowskiej. 

Palestyna może pomiescic około pięciu miljo

uwolniło ich już z pod jarzma tureckiego. Palesty­
na stała się częścią terytorjum Wielkiego Impeojum 
Światowego Brytyjskiego.

Wreszcie trzeba zebrać fundusze na podnie­
sienie kultury rolniczej i sanitarnej Palestyny. Obec­
nie posiadamy dwa główne fundusze. Pierwszy fnn- 
dusz t. zw. Założycielski, który pjzynosi rocznie 
około dwóen i pół miljonów dolarów.

j gdy się uczyni zbyt szybki ruch, oopada się w głę- 
i bokie zemdlenie.

Jeżeli organizm strajkującego jest niedokrwisty, 
jgarnia go stan senności świadomość jest częściowo 
zamącona, a omdlenia powtarzają się coraz częściej 
i trwają coraz dłużej.

Człowiek o silniejszym organizmie zapada w ten 
stan o kilka dn,i później. Zużycie i rozkład systemu 
nerwowego występuje coraz wyraźniej. Objawia się to 
głównie w coraz obfjtszem wydzielaniu krw i: z płuc, 
z dziąseł, z nosa, nieraz równocześnie z uryną —. 
rzadziej z Uszu. Ma się wrażenie, jakby w żołądku 
znajdował się kamień, który z dnia na dzień staje się 
cięższy; ustaje stolec, a  wnętrzności odczuwa się jak­
by w ulcisku żelaznego pierścienia. W zaczerwienio­
nych oczach ukazują się zlietone. fioletowe itp. punkty, 
strajkujący .słyszy coraz słabiej, omdlenia powtarzają 
się coraz częściej. Ale jasne przebłyski świadomości 
pozwalają m u zdawać sobie pełną sprawę z sytuacji 

Człowiek nie może już głośno mówić, tylko szep­
tem. Oddech i puls stają się coraz słabsze i niere- 
gularniejsze, co dziesięć minut odczuwa się potrzebę 
oddawania uryny, czuje się, jak się organizm dosłownieD rugi fundusz t. zw . Żydowski, je s t fundu­

szem narodowym i przynosi 600 tysięcy dolarów rozkłada i bole rosną do potwornego napięcia, 
rocznie. 1 Prócz tego głód, który po pierwszych dniach o-

Dw ie tlzecie tych  funduszów są zbierane słabł, poczyna diręczyć z całą siłą. Chęć jedzenia sta- 
w S tanach Zjednoczonych. i je się jedyną myślą. A te męki zwiększają się nie-

  _ .  t Musimy znaleźć obecnie środki, Z pomocą k to -\ zmiernie. jeżeli strajkujący nie przyjmuje również na-
nów  osob. . _  P b W  . , |ry ch  m ożnaby podnieść ogólną sumę roczną tych ! poju. T oruńą Wprost jest patrzeć na potrawy, przyr

Obecni0 m?®.® arabów  ^ !110 tysięcy j funduszów. [niesione przez dozorcę, albo na jedzących. W beZ-
Żydów i pół ^ '  ^„Srieniem Mó , j . I Żydow ski Fundusz Narodow y jest obracany i sennych nocach występują halucynacje, ukazujące uie-

Dalszem 28 WV{,i, re  “Qjzie przedm io-j wyłącznie na odkupyw anie ziemi od arabów . T ę ' szczęśnikowii najsmakowitsze potrawy,
tem obrad kongres o y , j st znalezienie środków, ziemię po tern odoajymy osadnikom żydowskim. N a - ;  p 0 ukończeniu strejku jest bar dno trudno wrócić 
mogących u ła t" '^  au yzydowskięj p ro -1 tom iast Założycielski Fundusz Pelestyński p o w sta -jd ó  normalnego trybu jedzenia, żołądek nie jest w

PagaArabowie zyskak 1 t;' k jua bardzo duż > dzię­
ki ruchowi sjomstyczaemu. Otrzymali szkoły dla) 
swoich dzieci i uświadomienie sanitarne. Powstały 
takie rynki zbyta dla ich produktów, jakich przed­
tem nie było-

Cena ziemi Poszła P° 100 dolarów i więcej
.tedną morgę *runtu. za

je  z wielkich składek bogatych żydów. i stanie po/djąć odrazu1 normalnych swych funkcji
Pieniądze Z tego funduszu idą na finansowej Ponieważ zaś c l  którzy przeprowadzają strejk 

wsparcia dla osadników i na wykonywanie inwe- j głodowy, są przeważnie robotnikami, nieposiadającymi 
stycji publicznych. j środków na odbycie systematycznej kuracji celem po-

Budujemy nowe drogi, wznosimy elektrownie, • wrotui do zdrowia, skutk:' głodowania odbijają się na 
które dąją siłę pędną i świetlną, zakładamy szkoły. {nich aż do końca życia.
Przyszłość Palestyny przedstawia się jak najlepiej.;

Ucieczka przed zemstą. ł

50-letnia ro s z n ra  śmierci Andersena.
W  dn. 4. |m. lupiiytięloi 50 lat od1 zgon' naj- 

(wjększegio (bajkopisarza H . C. Andersena.
, , ( Celem ulczczenia pamięci tlwlóry n a jp ię -

Zaprolwladzeme w  Ameryce WStrzemięźli Zamiar nie m ógł Być zachowany w, tiaje- kniej szych opowieści dla dzieci, z k tórych nie-
J Ł W r  ^ . w a E r t a f -  “ nio>~.? < * * * . iż zaczęli poszukiwać nabiyw) jedna ludziom dojrzałym  daje (w[jczytaniu nie- 

iyto ,aIkóhoiu, y wiarza tam, nig-dyt przed1 tem  cówj „firm y" w śród najciemniejszych' elemen- zapomniane [wirażenie, utworzyło się w1 KopeU- 
• * ’hlrndnie na tlo f.„i łA ., ■ - ł - -------   »- 'V,-------- ,  hacize to[w|arzystwo imienia Andersena. Towja-nieznane zbrod te na tle konkurencji fwj handlu' tólwl przem ytniczego rzemiosła. .Wrogowie po- 

gpit-ydualjanii.^ stanofwtili nie dopiuśtcić do ucieczKi i otoczyli
t|rzech pozostałych przy życiu! bjraci Genni, łań- 
iculdieim fwjyinajętyjcjh Iblandytówi i zbójówj.

W tedy  zagirożonym nie pozostawiało nic in- 
nego, jak  zaalarmować policję, k tó ra  p rzystą­
piła do dzieła. Zaaresżfcyfała 37 poaejrzanych 
o Udział iw( spirzyslężeniu i trzym a ich wl fwSę-

aptC
Przed kilku miesiącami został1 tam  zamor,- 

dolwlany n ie z m il te zbiogacoUy vkról pirzemy- 
■pikólwl w ódki" Bannion . W  sferze w spół- 
pracoyjnków i (wbpólnikókyi ofiiary, podejrze­
nie o dokonanie żbjriodhi piadło na Włochowi, | 
ẑelśiCiu1 Ibjraci ( cnni, k tó rz y  fwspół,zawodniczv-

li z  żamofido!wian}!mi i rtw m iez dorobili się miljo- zieniu1, aż do ukończenia śledztiwia. Zatrzym a- 
noiwj^ch kapitałów'. Pt zeawinicy postanowili po- no jró|w|nież w1 więzieniu Drujcbego i Moraua,

byłych jwfspólników O c Banniona. To nie prze­
szkadza, że[ bracie Genni ukryci (w1 swbjem  mie­
szkaniu fyvj dalszyim [Ciągu o trzym ują listy z

miś|( ic Ismierc swlego szefa i w  ciągu1 ubiegłych 
djwlóich miesięcy zamordowali trzech z pomię­
dzy sześciu biraci konkurentów 1- To nć pozo  ̂ _
•stałych Mywlarło piorunujące wrażenie. Posta- pogróżkam i i nie mogą się rato|wjać u|cie,czką 
nOiWlui zlikwiidować s(w|oje olbrzym ie ..„rkedsię- j aż sp|ra|w|a sądiownie zostanie wyjaśniona. 
rivjzię|Qie i Iratowlać życie Ucieczką db W łoch. — —

rzystwjo to zam ierza wydać no\vlą edycję jeg o  
nieznanych ksi^ż»ek i ódrestaurofwlać domek iwi 
Odense, Igdzie [wielki pisajrz spędził1 lata dźie- 
dnne.

Będzie to poniekąd rehabilitacją tego spo- 
łie|dzeńst)wja -uiskiego z  pirzed pó ł wieku1, k tó - 
regc Uznanie1 Andersen ztibbył1 |w(tedy, gdy baj­
ki jego  pirztłdmuczone na obce języki, a prze- 
dewszystkiem  na niemiecki obiegły w> try u m ­
falnym po|chodzie cały ś|wfat i dotychczas nie- 
mniejszylrh, a słusznym icieszą się rozgłosem .

Okropności strejku głodowego.
Były konserwatywny minister rumuński, poto- 

jnek rodziny bojarów, lale człowiek uczciwy, Costa- 
Foru wydał niedawno broszurę, W której z przeraża­
jącą dokładnością opisuje okropne tortury zadawane 
w więzieniach rumuńskich aresztowanym o przestęp­
stwo polityczne. Tortury te. zadawano z liście średnio- 
wiccznem okrucieństwem, doprowadzają nieszczęśliwe 
ofiary dlo oslalniego stopnia rozpaczy, której wyrazem 
bywa zwykle strejk głodowy, mający na celu wyjmu- 
szenie na prześladowcach albo uwolnienia, albo prze­
prowadzenia rozprawy sądowej. Można zrozumieć stra 
szliwy stan dręczonych przez .,Siguranza“ (państwowa 
policja bezpieczeństwa), jeśli się zważy, że są zmu­
szeni sięgać po tę ostatnią broń, jaką im .daje strejk 
głodowy.” CostaToru ogłasza w swej broszurze list 
pewnego więźnia, który szczegółowo kreśli psychiczny 
i fizyczny stan człowieka, skazującego się na gło­
dowanie :

W pierwszym dniu1, kiedy strejkujący wzorania 
się przyjmować pożywienie, ogarnia go przedewszyst- 
kiem ciemny, nieświadomy niepokój, który wzrasta i 
osiąga najwyższy stopień w porze obiadowej. Strejku-

jacy pragnie skierować swe myśli ku innym przed- 
miootm, mimo to zwycięża potrzeba jedzenia. Uświa- 
dmniwszy sobiie jednak, że nie będzie jadł, musi zdo­
być się na niesłychany wysiłek woli, aby opanować 
żądzę jedzenia. Pierwszy dzień wypełniony jest tą 
walką między wolą, a instynktem, 

j Ta walka staje się coraz imtenzywniejsza w dru­
gim, trzecim i czwartym dniu1.

Serce uderza mocno jał w chwili najbardziej na­
piętego oczekiwania. Krew z całą siłą uderza do 
skroni, ból głowy staje się okropny.

Zwłaszcza początkujący czują się tak złe, że le­
dwie mogą się utrzymać na nogach. A gdy wola zdoła 
przezwyciężjń instynkt, znużenie obejijiuje całe ciało: 
ma się wrażenie, jakby zatraciła się łączność między 
poszczególnymi członkami.

Zwykle w szóstym lub1 siódtnyni dniu osłabienie 
staje się ogólne; strejkujący m usi leżeć, ciało wydziela 
mniej polu niż w pierwszych dniach.

Gdy się wyjdzie nagle na świeże powietrze, albo 
l gdy bezpośrednio uderzy w oczy silna jasność lub

S p ffai»u  p a rtg in a .
* POSIEDZENIE O. K. R. odbędzie się dnia 

19. bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu „Dziennika Ludo- 
wego’', ul. Śykstuska 21, II. p.

Uorasza się Szan. Towarzyszy o punktualne przyr 
bycio.

komunikat.
X BACZNOSC STRZELCY I Zarząd Związku Strze 

letkiego Obwód Lwów-miastc wzywa wszystkich strzel­
ców obecnych we Lwowie do masowego wżięcia uu 
ĆLziału w uroczystościach Święta Żołnierza Polskiego 
w dniu 15. sierpnia br, przedpołudniem, bez Ar~ględu 
na to czy posiadają mundury. W tym celu jawią się 
wszyscy strzelcy na zbiórkę dnia 15. sierpnia br. 
punkńialnie o godz, 8-mej rano na dziedzińcu real­
ności przy ul. Zielonej 7. gdzie mieści się Związek 
Srtzclecki Oobwód Lwów-wuiasto.

Za Zarząd1 Związku Strzeleckiego Obwód 
Lwów-miasto.

Jan Rzepecki sekretarz.
Fryderyk Lorber, kom. obwodu.
Kornel Żeiaszkiewlcz. wiceprezes

g  cuchu cobotniczego.
X BACZNOSC TOWARZYSZE ROBOTNICY BU­

DOWLANI! Omijajcie Stryj (budowę koszaT kolejo­
wych) z powodu strejku aż do odwołania.
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[R óżne.
ORDER ZA LICZNE POTOMST WO. Fran­

cuski minister rolnictwa odznaczył krzyżom Legji 
honorowej włościankę w Yingh-Hanaps, w depar­
tamencie Orne, Leontynę Gandre.

Włościanka ta wydała na świat dziewiętna- 
ścioro dzieci, z których czternaścioro zajmuje się 
rolnictwem.

SPADEK P.O ADIUTANCIE LUDWIKA KOSSU­
THA. Dziennik DUcTapaszteński ,,Esti Ivurir“ donosi1 o 
interesującej historji .spadkowej. Fligci adiutant Ludwi­
ka Kossutha, major honwedów Dohozy, po bitwie pod 
VilagQS wy wędrował do Ameryki i tam zdobył ol­
brzymi majątek, który zapisał swojej starszej siostrze. 
Po jej śmierci na krótko przed' wybuchem wojny, Kre­
wni jej otrzymali zawiadomienie, że przypadł*im w 
udziale wielki sp.adek i wezwanie, aby po odbiór suk­
cesji przybyli d'o Ameryki. Wojna przeszkodziła podró­
ży. Obecnie zaś nadeszło urzędowe potwierdzenie, że 
fryzjer J,an Pcetry, krewny zmarłej siostry majora Do- 
t  ozy‘ego, dziedziczy 100 miljonów dolarów. Do ol­
brzymiego spadku1 zgłosili też pretensje inni, dalsi 
krewni zmarłej.

WOJNA A PTAKI PRZELOTNE. Znaną już by­
ło i-zepzą dla przyrodników, że .ostatnia wojna wpły­
nęła też na zmianę kierunku ciągu ptaków przelotnych 
Z północy na południe i odwirolnie.

W miejscowbś,ciach, w których toczyły się naj- 
zażartsze i najdłuższe bitwy, ciągnące ptactwo prze­
rażone hukiem wystrzałów |i świstem pocisków, tu­

dzież widząc ogromne szczerby wywołane w swych 
Szeregach przez kule walczących, dobrze zapamięta­
ło te zjawiska i przy następnych ciągach omijało już 
starannie le okoliice.

W sprawie tej ogłasza obecnie w piśmie francut- 
skiero ,,RevU'e Franęaise d‘OriiithoIiogłe“ jeden z mi­
łośników ptactwa didkawte spostrzeżenia swoje, tyczące 
się ciągu żórawi przez Francję północną.

Przed 1914 r. — pisze ;— zatrzymywały się żó- 
rawie pd nicpamięlnycli czasów na wiosnę i na je­
sieni, podćzas 8 ® u na północ i z [powrotem, we 
Francji północnej, śród1 równin Woigeżów i w doli­
nie ji-zeki Mozełi, na odpoczynek. Jeszcze '\V paździer­
niku! 1914 r. zawitały tam żórawi© podczas ciągu 
swego do Afryki. Przyjął je jednak straszliwy ogień 
dżiałoWy i karabinowy, a ponieważ lecą zwykle nizko 
poniosły więc straty ciężkie. To też te, które z tej 
rzezi ocalały, nie wróciły już do miejscowości, która 
ioli tale niegościnnie przyjęła. Dziś żóraw stał się w 
tych okolicach wlefką rzadkością. Mądre ptaki obrały 
sobie inną drogę ,ciąguL Nic widać już khiczów żó­
rawi w Wogezach, co czyni wrażenie, jakgdjyby ptaki, 
które zdołały tędy podczas Wojny przelecieć, .ostrze­
gały swych towarzyszów w Afrype przed’ niebezpie­
czeństwami, grożącemi im na tej drodze.

z w ią z e k  ;k r z e w ie n ia  p r z y j a z n e j  p r a c y .
W dn. 0.. 7. i 8. bm. obradować będzie w Sztok­
holmie'międzynarodowy wszechświatowy Związek krze 
wieriia przyjaznej pracy za pomocą kościołów. Będzie 
to szósta z- (rzędu konferencja od czasu założenia 
Związku w Konstancji dnia 2. sierpnia 1914 r. —
EBKOBHBSSSHBSUBaBEHflBISc?* - flw w w w w —

| W konferencji tej weźmie udział 150 delegatów, re ­
prezentujących kościoły protestanckie i greeko-orjen- 
talne dwudziestu ośmiu państw, w których się znaj­
dują krajowe Związki. W ich poczet wchodzą wszyst­
kie państwa Europy (z wyjątkiem Rosji i Ałbanji), 
Stany Zjednoczone, Japonja i Chiny.

W obradach uczestniczyć będą arcybiskupi .pra­
wosławni z Sofji i Tyatyry, arcybiskup ewangelicki 
z Upsali, prymas Szwecji, oraz biskupi ewangeliccy 
z Anglji ii Ameryki.

DWUZNACZNE POWITANIE. Następca tronu 
angielskiego, książę Walji, skończywszy odwiedziny an­
gielskiej Alryki południowej i udając się do Ameryki 
południowej, zawinął w tych dniach na krążowniku 
,,Repu'lse“ do Jamestownu, portu wyspy św. Heleny.

Donosząc o tem, korespondent londyńskiego ,,Ti~ 
mc.sa‘: pisze:

,,V szyslko w Jamestownie przygotowane jest na' 
przyjęcie księcia. Na przystani ustawiono maleńki łu t  
tryupifalny z li lift Aram ,a plac i główna ulica są u- 
deko.rowane. Jeden tylko budynek stoi bez ozdób j a ­
kichkolwiek. Budynek ten narożny, o rnurach gład­
kich, surowych, znajduje śię niedaleko kościoła, o 
przeznaczeniu zaś jego. świadczy napis ,,'Więzienie".

Tym razem nie popełniono omyłki, jaka się zda­
rzyła w 1910 r„ podczas odwiedzin Jamestownu przez 
księcia Connaugha (stryj króla), kiedy to nad bramą 
lego więzienia wywieszono flagę z napisem „Witamy 1“

] Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
| 21. —'12. Nadesłane ZI. —'36, w tekście Zł. —'60. O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej str. Zł. —*70 Drobne ogł. za słorro Zł. —'10 

Komunikaty Zł. —*48, zamiejscowe o 26*/« drożej.

Były operator Klinik wiedeńskich, lekarz ^Szpitala Państw

Dr. LUDW IK SCriNEK
powrócił i ordynuje w chorobach uszu, nosa, krtani 
i głosu. —  Ul. Krótka 2 (boczna Gródeckiej, naprze­

ciw kościoła św. Elżbiety). —  Telefon 47— 86.

SPECJALISTA CH0RGS WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH
w\ S IM  m a n m j f S  b. sekundarjusz szpitala wied L ir*  Ib l a w i n a  i Iwowsk., ord. 8 -1 0 , 12—6, 

w niedzielę od 9 — 1, L w ó w , As yka 1, fróg ul. Pańskiej). 
Telefon Nr. 48—01. 752—5

S p ecja lista  chorób  płuc, serca  i żoląaK a

Dr. f. H A H N  GRÓDEGUA 46.
P r z e św ie t la n ie  R en tg en em . L eczen ie  so llu k se m  
i lam pą kw arcow ą. Nr. te le fo n u  8 —3 4 . —7

ZEGARKI szwajcarskie
z  d w u letn ią  gw arancją 648

w  w ie lk im  w y borze  — poleoa n a jtan ie j

b. GriiifeBig, Łutów, SyhsM a V
n a p r z e o l w  f a b r y k i  k u f r ó w  R o s e n z w e i g a .

Ubrania robotnicze (Ferszaiunbi)
Niebieskie 13 zł, szare po 11 zł.

poleca

„ P B O G B j S ^ i

Fabryka ubrań zawodowych, Lwów, Panieńska 25.
Telef. 949 . —  Na żądanie wysyłam y zastępcę- — 3

■jpTP0  K ,A R Nl>q
W Y R Ó B  PIECZĘCI

. I .F R l E D M A N j
U SYKSTUS^

M A S Z Y N Y  DO SZYCIA 
w sze lk ich  s y s te m ó w  na 
d o g o d n e  sp ła ty  p o leca

„ P O L T Y P "
LWÓW, UL. JAGIELLOŃSKA 20.

CHARAKTER. Nadeślij charakter 
pisma swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj; imię, rok, 
miesiąc urodzenia. Otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru, 
określenie, zalet, wad, zdolności 
przeznaczenie. Analizę wysy­
łam po otrzymaniu 3 złotych. 
Osobiście przyjmuje od 12-7. 
Protokoły, odezwy, podzięko­
wania najwybitniejszych osób 
stolicy. — Warszawa, Psycho- 
Grafołog, Szyller - Szkolnik 
Piękna 25-4. —10
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D Z IE N N I
LUDOWYM

Restauracja i Handel Win
J A K Ó B A  D E F O R T A

(Z nany restau rator  z  ulicy Krasickich)

ul. Lw ow skich Dzieci (ró g  pl. U nji Brzeskiej)
poleca wyberne a tanie: obiady, kolacje, śniadania gorące i zim ne.—  
Wyborne i tanie wina włoskie przedwojenne, pod kierunkiem wyszkolo­
nego piwnicznego Włocha, sprzedawane dawniej w  f i r m i e  T r a u -  
n e r o .  Inne trunki doborowe. —  Lokal otwarty do godziny 12-tej.

Księgarnia budowa
we bwowla ollea Szajnochy i. Z

11 p o l e c a : [

J. PIŁSUDSKI; Moje pierwsze boje  ....................
KAUTSKY; Rewolucja preletarjacka i je j program . .
KRAPOTKIN; Zdobycie c h le b a .............................................
LEON WASILEWSKI: Zarys dziejów P. P. S....................
LEVY BROHL: Jan J a u r e s ..................................................
KAZIMIERZ CZAPIŃSKI; Państwo a kościół . . . .
LUDWIK SLEDZIŃSKI: Wspomnienia...................................
IGNACY DASZYŃSKI: P a m ię tn ik i........................................
WASILEWSKI: Sprawa kresów i mniejszości narodo­

wych w Polsce ............................................................
Senator ST, POSNER: Liga N a ro d ó w ..............................
Glos młodzieży ro b o tn ic z e j....................  ....................
BR. BAKALA; Śmierć O k r z e j i .............................................
Poseł PIOTROWSKI: Kościół a s z k o ła ..............................
Lutnia Robotnicza .................................................................

6 z ł 50 gr
6 » —

4 tt — ?•

2 u 80 II

1 u 50 fl

— i i 80 fł

— I I 60
6 I I — M

—
I I 35 >»

— ; I I

OCO

n

— I I 40 m

1 I I 30 t»

— I I 25 ft

2 I I 50
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